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Odbudowa Kolumny Zygmunta Polska i Rumunia
po<fpf«<yfy 
układ o przyjaźni

prowadzi rozmowy 

o przystąpień u 
do paktu atlantyckiego

PARYŻ (PAP) Dziennik grecki „Et3 
nos" donosi, że między przedstawicie3 
lami rządu ateńskiego i przedstawicie3 
lami mocarstw zachodnich rozpoczęły 
się nieoficjalne, wstępne rozmowy na 
temat przyłączenia Grecji do paktu 
atlantyckiego.

Anglosasi walczą

MOSKWA (PAP) Agencja Tass po- 
daie wiadomości wydawanego w Kai. 
rze dziennika „Al Musamarat Dżeib“ 
o działalności anglo’amerykanskiej,. 
zmierzającej do odkrycia nowych złóż | 
ropy naft, w Egipcie. Specjalny rządo 
wy departament geologiczny znajdu­
je się od dłuższego czasu pod kie­
rownictwem Anglika — Pole, który 
przekazał wszystkie geologiczne ma­
py pustynnych rejonów Egiptu i pół- 
wyspu Syna! Brytyjskiemu Towa- ! 
rzystwu Naftowemu. Towarzystwo to ; 
przystąpiło już do energicznych badań 
w poszukiwaniu, jak się przypuszcza 
bogatych złóż ropy naftowej.

Dziennik podkreśla, że pomiędzy 
Anglikami i Amerykanami toczy się 
zacięta walka o naftę egipską, pod­
czas gdy prawowity właściciel tych 
bogactw — Egipt nie Merge w niej 
żadnego udziału.

i wzajemnej pomocy
BUKARESZT (PAP). W środę, 

26 stycznia, podpisano układ o przy­
jaźni, współpracy i wzajemnej po­
mocy pomiędzy Rzplitą Polski) 
a Ludową Republiką Rumuńską.

O godzinie 10 do gmachu Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych przy­
byli członkowie polskiej delegacji 
rządowej, przedstawiciele rządu ru­
muńskiego. wyżsi urzędnicy rumuń­
skiego MSZ, członkowie ambasady

1 R. P. w Bukareszcie oraz ambasador 
। rumuński w Warszawie. O g. 10.15 
I premierzy oraz ministrowie spraw 
zagranicznych obn państw złożyli 
podpisy pod tekstami układu. Pre­
mier Groza i premier Cyrankiewicz 
wygłosili przemówienia.

Sprawa Indonezji
w Radzie Bezpieczeństwa

NOWY JORK (PAP) Delegat Indii 
Rama Rau złożył w Radzie Bezpie3 
czeństwa propozycje uzgodnienia pro3 
jektu rezolucji w sprawie Indonezji, 
przedłożonego przez cztery państwa 
zachodnie, z uchwałą 19 krajów azja3 
tyckich, powziętą w tych dniach w 
New Delhi.

Uchwała w New Delhi żąda m. 
wycofania wojsk holenderskich z 
rytorium republiki indonezyjskiej 
15 marca.

in. 
te3 
do

Na Krakowskim Przedmieściu w Warszawie, przed gmachem, w któ< 
rym mieściło się kiedyś Muzeum Przemysłu i Techniki, stoi długi ba1 
rak o oknach pokrytych od wewnątrz siatką. Nie ma prawie przechod* 
nia, który mijając ten barak nie zajrzałby przez wybite szybki do wnę* 
trza. Wre tu praca przy ociosywaniu bloków kolumny Zygmunta. Robo* 
to posuwa się szybko naprzód tak iż większo część głównego bloku 
przybrała już kształty walca. No zdjęciu górnym przechodnie zagląda1 
jący do baraku; u dołu: obróbka bloku kolumny.

(Foto: IKP)

Z konferencji partyjnej SED

Wzór 
współpracy 
Powołanie Rady Wzajemnej Po­

mocy Gospodarczej stanowi dla roz­
woju gospodarczego 6-ciu państw — 
założycieli Rady — wydarzenie za­
sadnicze. Wzajemna pomoc technicz­
na, w surowcach, w żywności, ma­
szynach, urządzeniach przemysło­
wych itp„ wzajemna wymiana do­
świadczeń gospodarczych — będzie z 
całą pewnością instrumentem, któ­
ry przyśpieszy proces odbudowy 
tych krajów i przyczyni się do pod­
niesienia dobrobytu materialnego 
ludności.

Dlaczego powstała Rada Wzajem­
nej Pomocy Gospodarczej? Dlatego, 
że okazała się potrzeba szerszej 
współpracy gospodarczej krajów de­
mokracji ludowej i ZSRR, Je nie wy­
starczały dotychczasowe formy dwu­
stronnych umów, że niezbędne stały 
się stosunki wielostronne. Ta szer­
sza współpraca krajów demokracji 
ludowych zneutralizuje z powodze­
niem próby bojkotu wymiany han­
dlowej, podejmowane przez zachod­
nie kraje kapitalistyczne.

Rada Wzajemnej Pomocy Gospo­
darczej przypomina pozornie podob­
ną na zewnątrz organizację państw 
marshallowskich. W istocie jednak 
między obu organizacjami nie trud­
no ustalić zasadnicze różnice.

Organizacja państw marshallow­
skich oparta jest na zasadzie supre­
macji jednego państwa, tj. Stanów 
Zjednoczonych. Plan Marshalla po­
wstał w interesie Stanów Zjednoczo­
nych i zmierza do podporządkowa­
nia sobie gospodarczego i politycz­
nego innych państw. Plan Mar­
shalla i organizacja państw mar­
shallowskich jest wytworem impe­
rializmu amerykańskiego. Kraie 
marshallowskie izolują się od kra­
jów, które nie chcą podporządkować 
się dyktandu amerykańskich impe­
rialistów i ograniczają stosunki han­
dlowe z tymi krajami.

Rada Wzajemnej Pomocy Gospo­
darczej natomiast oparta została o 
zasadę pełnej równości poszczegól­
nych państw i jej uchwały podejmo­
wane będą jedynie za zgodą, zainte­
resowanego kraju. Zostało to wy­
raźnie podkreślone. Rada Wzajem­
nej Pomocy Gospodarczej krajów 
demokracji ludowej i ZSRR nie ma 
też na celu dyskryminacji wymiany 
handlowej z krajami kapitalistycz­
nymi. Rada jest organizacją otwartą 
i każde państwo, które stanie na 
gruncie jej zasad, może do niej przy­
stąpić. Kraje, uczestniczące w Ra­
dzie, mogą, tak jak dotychczas, kon­
tynuować swe stosunki gospodarcze 
z krajami nieuczestniczącymi w 
Radzie.

Tak więc Polska dążyć będzie na­
dal do utrzymania stosunków gospo­
darczych z wszystkimi krajami, 
jednak na warunkach pełnej rów­
ności i obustronnych korzyści. Wy­
razem tego są zarówno umowy han­
dlowe z krajami kapitalistycznymi, 
podpisane w ostatnim okresie, jak 
i toczące się obecnie lub zapowie­
dziane na najbliższą przyszłość ro­
kowania Lojalne wykonywanie 
wszystkich podpisanych umów pozo- 
staje zasadniczą wytyczną polityki 
rządu polskiego, oczywiście pod wa­
runkiem całkowitej wzajemności ze 
strony partnerów.

Tym niemniej, w wyniku decyzji 
moskiewskiej narady gospodarczej 
sześciu państw, powołującej Radę 
Wzajemnej Pomocy Gospodarczej, 
w pierwszym rzędzie wzrosną obroty 
między tymi państwami. Zacieśni 
się ich współpraca i umocni suwe­
renność gospodarcza i polityczna.

Franz von Papen 
na wo ności

NORYMBERGA (obsł. wł.). No­
rymberski stąd denazyfilcacyjny 
II instancji, do którego b. poseł rzą­
du hitlerowskiego w Turcji, Franz 
van Papen, apelował po wyroku 
I instancji, skazującego go jako 
cięfiko obwinionego hitlerowca na 

>,8 lat obozu koncentracyjnego, zakla­
syfikował Papen a jako mniej obwi­
nionego i postanowił wypuścić Pa- 
pena na wolno!ć z tym uzasadnie­
niem, że jego pobyt w obozie koncen­
tracyjnym od 1945 roku jest dla nie­
go dostateczn karą. Sfd zniósł po­
nadto orzeczenie I instancji, moc? 
którego cały majątek Papena uległ 
konfiskacie i nałożył mu tylko 
grzywnę w wysokości 30.000 marek 

. i pozbawił go biernych i czynnych 
' praw obywateisK-cb oraz zakazał

BERLIN (obsł. wł.). Jak już po­
krótce donosiliśmy, rozpoczęła się w 
ub. wtorek w Berlinie konferencja 
partyjna Socjalistycznej Partii Jed­
ności Niemiec (SED). W konferencji 
bierze udział ponad 500 delegatów, bój ziem słowiańskich. Robotnicy 
Wśród licznych delegacji zagranicz- ‘ polscy nie utożsamiaj? jednak ludu i „ v .„ ura.4
nych znalazła się toż delegacja poi-' niemieckiego z tymi reakcyjnymi dnem^p^m^a^TrzezTadi  ̂
^a, w. stead której weszli pruski, siłami niemieckimi i hitleryzmem. Na Papena n^ył sad tylko 1/3 

Lud niemiecki padł sam dwukrotnie koszt w procesowych w obu instan- 
ofiara wielkiego oszustwa imperia- cjach. Papen liCŁy obecnie 69 let. 
listycznego. Lud niemiecki może ’yć ( 
i się rozwija? tylko w oparciu o siły 
pokoju. Taki program pokojowy ma 
partia SED, która wie, że walka o 
realizację uchwał poczdamskich jest, 
podstaw? pomyślnego rozwoju Nie-1 
mieć. W końcu poseł Ochab zachę- 
cał do wyttftonej pracy nad dalszą 1Mapai socjiai-demokratvczna.
(lP)TIDKr.atv7ior’i c IXJirym.icir' dainn i - . .

raz nadziei, ze proletariat niemiecki GurilOn) zdoby4a stosunkowo 
znajdzie drogę do dobrosąsiedzkich 
stosunków z Polską.

Po południu przemawiał przewód- socjalistyczną, wysunęła sie na dru- 
niczą-cy partii, Wilhelm Pieck, akcen- gje miejsce. Zwraca się uwagę na 
tujac konieczność dalszej walki o i okoliczność?, ’e skrajnie prawicowa 
pokój i konieczność zgodnej współ-1 partia „Chejrut* zdobyła zaledwie 
pracy z narodami wschodnimi Eu- 11 proc. obliczonych głosów.

talne, w ktfcrym powiedział m. in.: 
Narody (wiata -;ledz z uwag: roz­
wój wy.padk w w Bizonii. Są to te­
reny, z kt órych rz dy imperialistycz­
ne pchały narcd niemiecki na pod- 

Robotnicy

Kruszyńska i Ochab, jako reprezen­
tanci PZPR. Poseł Ochab wygłosił w 
imieniu PZPR przemówienie powi-

Krytyczne dni Nankinu
LONDYN (PAP) Jak donosi we 

rek wieczorem Agencja Reutera 
skanie. dalszych wiadomości o sytuacji 
wojskowej okazało się we wtorek 
prawie niemożliwe wobec tego, że 
wydział informacyjny dowództwa 
wojsk Kuomintangu opuścił już Nan3 
kin, udając się w nieznanym kierun3

wto3 
uzy3

Jak słyćhać armia ludowa posuwa 
się szerokim frontem w kierunku Jang3 
Tse=Ki.ang. Znajduje się ona w odległo 
ści zaledwie 5 km od przeprawy pod 
Czin-Kiang, o 60 km na wschód od

lllllItlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllH 

| 28 stycznia 1945 r. | 
= Katowice, Bytom. Królewska = 3 -
5 Huta i szereg innych miejsce- = 
5 wości, wyzwolone.
BiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiinmimmiiiiHiii

Nankinu. 
punktów 
Szanghaj.

Potwierdzają się wiadomości, że 
rząd Kuomintangu wycofuje wszyst3 
kie swe wojska na drugi brzeg wsponr 
nianej rzeki, stanowiącej ostatnią na3 
turalną zaporę przed Nankinem. 
Nankinie krążą niesprecyzowane 
głoski, jakoby rozpoczęły się 
wstępne rokowania pokojowe.

LONDYN (PAP) W ostatniej chwili 
donoszą, że czołówki armii ludowej 
zajęły Puczen w odległości 9 km na 
północ od Nankinu.

Jest to jeden z kluczowych 
linii kolejowej Nankin —

Po wyborach 
w Izraelu

TEL-AVIV (PAP). Jak wynika 
obliczonych dotaid głosów, partia

z

demokratyzacją Niemiec, dając wy-, ne kbórej czele stoi premier Ben 

( większą ilość głosów (37 proc.), par- 
j tia Mapam, reprezentująca lewic;

W 
po3 
już

ropy. Granica n,a Odrze i Nysie — 
oświadczył Pieck — jest nienaruszal­
na, granica pokoju.

Frekwencja wyborcza była szcze­
gólnie wysoka w okr gach arab­
skich. W mieście Nazaret 95 proc.

LONDYN (PAP) Agencja Reutera 
podaje z Nankinu, iż ministerstwo 
spraw zagranicznych Chin kuomni3 

i tangowskich zawiadomiło ambasady i 
poselstwa o przeniesieniu siedziby 
rządu do Kantonu. Kończy się pośpie­
sznie likwidację ministerstw w Naniki3 
nie.

Księżniczka Elżb eta
cliopa na odrę

uprawnionych do głosowania uczest­
niczyło w wyborach.

Końcowe wyniki wyboró w ludności 
cywilnej znane będą w nocy ze 

LONDYN (PAP) Urzędowo donoszą, środy na czwartek, a obliczenia gło- 
że księżniczka Elżbieta zachorowała sów, oddanych przez członkrw sił 
na odrę. Choroba ma przebieg normal- zbrojnych Izraela, br.d znane z kon­

ny- i cem tygodnia.
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Delegacja polska w bieżącym roku musimy podnieść
opuściła Bukareszt

BUKARESZT (PAP) 26 stycznia w go 
dżinach popołudniowych premier i 
ministrowie rumuńscy podejmowali 
śniadamem członków polskiej delega*' ... 
cji rządowej. W godzinach wieczór- zj^du “ataitaiot^ji "rolnej,'’ odby-

MrwłsMiridAi D n u. 4

gospodarkę hodowlana
Kolejna sesja 
5 ministrów 
spraw zagranicznych 
mocarstw zachodnich

LONDYN (PAP) W dniu 27 etycznie 
odbędzie się kolejna sesja pięciu mi­
nistrów spraw zagranicznych mo* 
carstw zachodnich. Obrady sesji bę* 
dą tajne.

Obserwator dyplomatyczny dzień* 
nika „Times" stwierdza, że rozmowy 
poświęcone będą rozpatrzeniu zagad* 
nień, związanych z rokowaniami w 
Waszyngtonie, dotyczącymi utworze* 
nia paktu atlantyckiego. Omawiana 
będzie również sprawa utworzenia 
mechanizmu politycznego, którego ce* 
lem byłoby „zabezpieczenie jedności 
europejskiej".

zeszłym, ale a.. one zbyt małe w po- przewiduje znaczne zwiększenie 
równaniu z potrzebami. Hodowla 
nasza nie zdołała jeszcze osiągnąć 
stanu przedwojennego. Ten niski 
stan gospodarki hodowlanej jest po­
wodem wciąż istniejącego u nas bra­
ku tłuszczów 1 zderzających się okre­
sowych braków mięsa.

KRAKOW (PAP). W czasie obrad
■ych ambasador R? R. w Bukareszcie
dr Szymański wydał przyjęcie na cześć się w Krakowie, zagadnie-
premiera Cyrankiewicza i Innych człon n,a hodowli szczeg łow© omówił 
ków polskiej delegacji rzędowej. i dyr. Dep. Produkcji Rolniczej w Min.

O godz. 23 delegacja polska apu-, Rolnictwa i R. R., im'. Pająk.
Produkcja zwierzęce w Polsce po- 

zostaje znacznie w tyle za produkcją 
roślinną. Osiągnięto wprawdzie! Uwzględniając obecne warunki, 
znaczne wyniki, szczególnie w roku nasz plan gospodarzy na rok bieć. 

łciła pedggiem specjalnym Bukareszt,: 
udając się do Warszawy.

20-go marca

PARYŻ (PAP) Podano oficjalnie do 
wiadomości, że w dniu 20 marca br. 
odbędą się na terenie Francji wybory 
samorządowe. Wybory te miały od­
być saę początkowo w październiku 
1948 r., ale na podstawie uchwał * -ąt- 
du przesunięto ich termin o kilka mie 
sięcy.

Sprawa łapownictwa
w brytyjskich kołach urzędowych

LONDYN (PAP). Sod, badaj acy 
sprawę łapownictwa w brytyjskich 
kołach urzędowych, ogłosił we wto-

Nowe formy kontroli
kwitów z bloczków kasowych. Każdy

rek wieczorem orzeczenie, potwier­
dzające winę dwóch podejrzanych. 
Sad doszedł do wniosku, że John Bel­
cher, były podsekretarz stanu w 
ministerstwie handlu, popierał nie­
których przemysłowców 1 za to 
otrzymywał „podarki". Sir Maurice 
Bloch, właściciel febry ki whisky w 
Glasgow, ofiarował mu, w zamian 
za wyrobienie licencji, wine i moc­
ne trunki. George Gibson, b. dy-

BiS

WARSZAWA (PAP) Na podstawi®   
porozumienia pomiędzy Ministerstwem pracownik będzie miał mażnośń spel- rektor~ Rar>lrn Angielskiego*’ i ~ ongi " 
Skarbu a Min Poczt i Telegrafów u- *>■.«***— -u-..:.
etalono nowe formy wspójdzia ania o- 
gótfu obywateli w akcji kontroli obro- i ~ 
tó»w kupiectwa i innych podatników, j jLrÓCOUO termin 
zobowiąizanych do wydawania kwitów ;
z bloczków, ale żeby następnie otrzy- IBS MTP
manę kwity wrzucali do skrzynek
pocztowych w celu dostarczenia ich j POZNAŃ (S) Termin zgłoszeń wy- 
urzędom skarbowym. .Stawców na tegoroczne Międzynaro*

Na podstawie zawartego porozumie- dowe TarSi Polańskie, które odbę* 
nia poczta ma obowiązek dostarczania w czasie od 23 kwietnia do 10 
tych kwitów urzędom skarbowym, । maża "PfYwa już 1 lutego. Termin ten 
przy czym osoby wrzucające kwity do i został w tym roku skrócony o cały 
skrzynek pocztowych nie ponoszę z j wobec dużego napływu Zgło*
tego tytułu adnych opłat pocztowych iszeó wystawców krajowych i zagra* 
W ten sposób władze skarbowe będą ‘r“ *™ * ■'
miały ułatwione zadanie w swej ak­
cji kontrolnej. 

Ne terenie zakładów pracy są już 
instalowane specjalne skrzynki kr’ »ru 
cielonego, przeznaczone do wrzucania 

ni en i a swego obywatelskiego obowią­
zku.

Przed procesem 
Maksa Reimanna

BERLIN (PAP) Agencja ADN, 
powołując się na oświadczenie anglel 
sklej administracji wojskowej, dono* 
st iż proces przeciwko przewodni­
czącemu komunistycznej partii Niem- 
mfec zachodnich Maksowi Reimanno- 
wi odbędzie się dnia 1 lutego.

jucznych. To też tegoroczne Targi za* 
powiadają się niezwykle interesująco 
i atrakcyjnie. Nic więc dziwnego, że 
już w styczniu Dyrekcja MTP w Po­
znaniu otrzymała pierwsze zgłoszenia 
wycieczek zbiorowych na kwietnio­
we targi.

Wystawione eksponaty podzielone 
będą w roku bieżącym na 23 grupy 
branżowe.

Młodociani przestępcy
KOŁO (tk) Sąd Okręgowy w Kali* 

szu na sesji wyjazdowej w Kole roz* 
patrywał kilka spraw karnych w 
związku z kradzieżą z włamaniem do 
różnych firm.

„Force OuvriereM 
szuka poparcia 
kolaSoracjonistów

PARYŻ (PAP) Pismo „La Lemaine 
Economique et Finansióre" zamieszcza 
charakterystyczną wiadomość o za* 
mierzeniach w łonie rozłamowej or* 
ganizacji związkowej „Force Ouvrii* 
re". Według tygodnika kierownictwo 
tej organizacji rozważa możliwość 
ponownego przyjęcia aktywistów, 
wykluczonych z ruchu związkowego 
jesienią 1944 r. za popieranie polityki 
Vichy.

Na marginesie tej informacji, w 
francuskich kołach związkowych pod* 
kreślą się, że rozłamowcy spod zna* 
ku „Force Ouvrtere" zabiegają o po* 
parcie nie tylko ze strony rządu fran* 
cuskiego i emisariusza Amerykańskiej 
Federacji Pracy (AFL) lecz również i 
kolaboracjonistów.

Przybycie
nowego posła Szwecji

WARSZAWA (PAP) Dnia 25 bm. 
przybył do Warszawy nowomianowa- 
ny poseł nadzwyczajny i minister 
pełnomocny Szwecji p. Goesta Eng­
zell. Minister Engzell, urodzony w r. 
1897, jest wybitnym prawnikiem 
szwedzkim. Po dłuższej pracy w są* 
downictwie zajmował urząd sekreta­
rza generalnego Ministerstwa Handlu, 
następnie sekretarza generalnego Mi­
nisterstwa Skarbu. Od r. 1937 był dy­
rektorem departamentu prawnego w 
Ministerstwie Spraw Zagranicznych 
w Sztokholmie, Minister Engzell stał 

--------------------r--------------  ----------, na CZele licznych delegacji gospodar­
ującej linii w południowej Palesty*1 czych j handlowych, m. In. przewod­
nie przez ludność żydowską względ* niczyi delegacji szwedzkiej do rok©, 
nie arabską.----------------------------------- i wań szwedzko-radzieckich .

rośllnnych 
się bardzo 
zwierzęcej, 
nie znała

głowią zwierzęcego. Planuje 
zwiększenie pogłowie bydła do 6.330 
tys. sztuk (w roku tób. 5.742 tys. szt.), 
trzody chlewnej do 5.900 tys. sztuk 
(w roku i*b. — 5.100 tys. sztuk), 
owiec do 1.180 tys. sztuk, a drobiu 
do około 63.500 tys. sztuk.

Przy takim stanie pogłowia zwie­
rzęcego będziemy mogli osiągnąć 
produkcję 120 tys. ton mięsa woło­
wego, 390 tys. ton mięsa wieprzo­
wego, 6.090 mil. litrów mleka i ok. 
3.200 mil. sztuk jaj.

Warunki dla osiągnięcia przełomu 
w dziedzinie produkcji zwierzęcej są 
w 1949 r. bardzo dogodne.

Relacja cen artykułów 
i zwierzęcych kształtuje 
korzystnie dla produkcji 
Relacji tak korzystnej
przedwojenna nasza gospodarka ho­
dowlana, dorównuje ona relacji w 
krajach o intensywniejszej produk­
cji zwierzęcej, jak Dania lub Ho­
landia.

W ramach planu inwestycyjnego 
na 1949 rok przeznacza się 5,2 mi- 

, . liarda zł na podniesienie gospodarki
jeden z przyw^w brytyjskich hodowtanej. Około 3 miliard w zł 
związków zawodowych, pomagał, w pochłanie akcja w państwowych go­
nadzie! uzyskania osobistych ko Spodarstwach rolnych, mająca na ce- 
rzyści materialnych, osobom, pragną-| lu rozsMranie produkcji zwierzę- 
cym otrzymać zezwolenie skarbu 2 245 miln przezn.acza na 
państwa na emisję pewnych akcji, ,^-j hodowli w gospodarstwach 
Ponadto sąd stwierdził, ze w trzech chłopskich. Niezależnie od 
innych wypadkach przekazuje spra- . budżecie państwowym na 
wę prokuraturze. | przeznacza się 1,8 miln. zł.

cym otrzymać zezwolenie skarbu

tego w 
celete

o zawieszeniu broni
między Egiptem i Izraelem

LONDYN (PAP) Agencja Reutera 7 stycznia br., została oficjalie za» 
podaje z wyspy Rodos o podpisaniu , twierdzona przez rządy obu państw, 
tam pomiędzy przedstawicielami Izra* Ponadto obie strony zobowiązują się 
ela i Egiptu dokumentu ratyfikacyj-! do nieprzekraczalna linii, zajmowa* 
nego o zawieszeniu broni w południo*' nyoh obecnie przez najbardziej wy= 
wej Palestynie. sunięte placówki wojsk lądowych.

W ten sposób decyzja o zaprzesta* (Nie naruszenie obecnej linii obowią* 
mh, zuje również lotnictwo i marynarkę

wojenną.
Zgodnie z uchwałą Rady Bezpie­

czeństwa z 23 grudnia 1948 r. obser* 
watorzy ONZ mają zagwarantowaną 
swobodę poruszania się w rejonie 
granicznym. Nie przewiduje się nato­
miast chwilowo przekraczania obowią*

itta ognia na pustyni Negev z dnia

Rząd Malana 
winien rzezi w Durbanie

LONDYN (PAP) Przewodniczący 
i Kongresu Hinduskiego w Transvaalu 

, o—w ~ Dadu, oświadczył na konferencji
® mjoclzj bracia 17*Ietni E. Majda i 19- prasowej w Londynie, że główna od-w > jf o ł pi * kzii i ii'-* pr i ** i u * J s 1 > i «« *

komunistycznej organizacjo partymej letni w- Maida zanr w Kościelcu. E. powiedzlalność za krwawe wypadki, 
Majda 16. 10. ubr. skradł z szuflady do jakich doszło n/edawtfb w Durba- 
Zesp. Państw. Nier. Ziemskich w Ko* nie pomiędzy ludnością murzyńską 
ścielcu 16.561 zł. Brat jego Wacław a hinduską, spada na faszystowski i

■ ------- rząd Malana. Rząd ten nic nie uczynił
aby ulżyć doli 40 tysięcy bezdomnych 
Hindusów, którzy znajdują się obec­
nie w obozach dla uchodźców.

Słabe zainteresowanie

wi 'Aiuęuóic Mę ariAa i ruicgu. XT i , . . ... ,
Władze brytyjskie zabroniły Rei- “sle?’ d™J' 'r

mannowi wystąpienia na posiedzeniu " '*-/

w Kolonii, wyznaczonym na 30 bm. 
oraz uprzedziły, że w przyszłości ze­
zwolą na posiedzenie partii komun!* 
stycznej jedynie w takim wypadku, włamał się dwukrotnie do ZPNZ i za- 
jeżeli otrzymają gwarancję, że nie brał 44.290 zł. 
wystąpi ani Reimann, ani też nikt in­
ny, który komentować będzie „spra- geniusza M. na 3 lata więź., a Wacła* 
wę Reimanna". , wa M. na 4 lata więzienia.

W wyniku rozprawy skazano: Eu«

KARY WIĘZIENIA 
dla zakonników, którzy kolportowali 
ulotki o treści alarmująco - wojennej

WARSZAWA (PAP). Przed S dem ’ 
Okręgowym w Warszawie odbyła 
się rozprawa przeciwko wicegwar- 
dianowi Zakonu Franciszkan-w w 
Niepokalanowie, O. Mieczysławowi 
Niebrzydowskiemu (O. „Zbysław") 
oraz br. Józefowi Blasze i br. Euge­
niuszowi Wójcikowi.

O. „Zbysław" oskarżony był o sze­
rzenie nastrojów wojennych. W 
czerwcu 1948 r. zredagował on ulot­
kę pt. „Naglący apel do świata/" na 
podstawie nielegalnie kolportowa­
nej broszury francuskiej, z której 
usunął treść religijną, zostawiając

Czechosłowacja - Węgry 8:8
dniach wypuszczenia pożyczki pań-i * *** . . .

Ulotki te o treści alarmuj ęco-wo­
jennej miały ze zadanie szerzenie at­
mosfery strachu, przedstawiając 
okropności kataklizmu. Powtarzały 
one argumenty, używane przez pod- 
’egaczy wojennych w tym celu, by 
zachwiać wiarę mas ludowych w 

: celowość ich poczynań, podważyć 
ich wolę twórczej pracy i wywołać 
uczucie beznadziejności w obliczu ---- -----
zapowiedzianej katastrofy wojenej. j zwyżkową.

Ulotki te redagował, powielał j---------------
i kolportował O. Niebrzydowski,' 
któremu pomagali bracia Blacha 
i Wójcik, przy czym docierały one

stwowej obserwuje się mały napływ 
subskrybujących w bankach francu­
skich. W związku z tym doszło do 
znamiennego wyadku w banku „Cre­
dit Lyonnais". Do banku tego przy­
byli operatorzy filmowi, by dokonać 
zdjęć. Wobec braku subskrybujących, 
dyrekcja poleciła urzędnikom banko* 
wym ustawić się w kolejce. Biuro 
CGT pracowników bankowych zapro­
testowało przeciwko tej decyzji.

Na giełdzie notuje się haussę na 
stare obligacje państwowe, natomiast 
złoto dewizy wykazują tendencję

i podkreślając momenty, mr. witce o do odległych województw w Polsce 
zbliżającym się jakoby kataklizmie i zgodnie z instrukcją odczytywane 
__ •______ TT1—X- 1 VsvrirT łłrnlRanwojennym. Ulotkę tę polecił następ- ■ były wobec licznych osób.
nie odbić w wi kszej i’.o’ ci na po- ' W wyniku rozprawy Niebrzydow- 
wielaczu w redakcji „Rycerza Nie- ski uznany został winnym redago- 
pokalanej" i rozdał ja zaufanym bra- wenta, powielanie i kolportażu ulo­

tek, mających na celu odciągnięcie 
szerokich mas od twórczej pracy 
przy odbudowie kraju i skazany zo­
stał na 5 lat więzienia. Bracia Bla­
cha i Wójcik za współdziałanie z O. 
Niebrzydowskim skazani zostali na 

i karę trzech łat więzienia każdy.

ciom, którzy mieli ulotki wysyłać 
pocztą do swych rodzin i do księży 
świeckich, przy kef.dej okazji pisanie 
listów. Ponadto O. „Zbysław" dołą­
czał do ulotek własnoręcznie pisane 
listy, w których polecał kolportowa­
nie ulotek.

I PRAGA (PAP) Rozegrane w Pradze 1 Toman, 
międzypaństwowe spotkanie bokser 
skie Czechosłowacja — Węgry zakoó 
czyło się wynikiem rem sowym 8:8.

Węgry przybyli do Pragi bez mi­
strza olimpijskiego Pappa, którego za­
stąpił Szalay. Tak więc nie doszło do i 
sensacyjnego pojedynku w wadze śre 
dniej Papp—Torma.

W składzie, jaki zapowiadali Czesi 
zasz y w ostatniej chwili zmiany. Pe 
trina przesunięty został do wagi lek­
kiej, a w wadze pólWdneij walczy* . wato ^rk^rT^aifcra^wJrrt 

zwycięfży> na punkty Kellnera, w wa- 
I dze lekkiej — Petrina (Czechosłowa­
cja) wypunktował Buday'a, wadzą 

j półśredmej — Marton (Węgry) zno­
kautował już w pierwszej minucie 
walki Tomana w wadze średniej — 

। Torma (Czechosłowacja) wygrał na 
punkty z Szalay‘em, w wadze półcięó, 

' kiej — Kapoecsi (Węgry) wypunkto* 
wa Rademachera i w wadze ciężkiej 
Livansky (Czechosbwacja) wygrał na 

! punkty z Bene 2-gim.
W sprawozdaniu z meczu, Czecho­

słowacki dziennik młodzieżowy „Mla- 
. da Fronta" wyraził opinię, że Węgry 
। byli zespołem lepszym i zaslufżyk na 

zwycięstwo.

Partyzanci greccy w Atenach
PARYŻ (PAP) Rozgłośnia Wolnej 

Grecji donosi, że grupy partyzantów 
greckich dokonały operacji przeciw* 
ko obiektom wojskowym w arysto­
kratycznej dzielnicy Aten i przeciwko 
siedzibie dyrekcji policji.

Akcje wojskowe partyzantów prze 
prowadzone w Atenach i Innych wiel­
kich miastach Grecji wzbudziły zanie 
pokolenie „nowego" rządu ateńskiego, 
który postanowił podjąć specjalne 
kroki w celu powstrzymania wzma­
gającego się ruchu partyzanckiego.

ponadto w wadze ciędkiej 
' ,'etukę zastępu Livansky.

W ringu stanęły drużyny w nastę­
pujących składach: Węgry — Bednay, 
Horwath Farkas, Buday Marton, Sza- 
lay, Kapoeosi, Bene 2.

I Czechosłowacja — Majdloch, Muz* 
lay, Kellner. Petrina, Roman, Tona 
Rademacher, Livansky.

Wyniki techniczne walk:
W wadze muszej — Bednay (Wę- 

gry) wygrał na punkty z Majdlochem, 
w wadze koguciej — Muzlay (Czecho 
s owacja) wypunktował Horwatha, w

Rozgłośnia Wolnej Grecji komuni­
kuje o nowych sukcesach greckiej 
armii demokratycznej. Oddziały 2 
dywizji wzmogły swą działalność na 
południu miasta Karpenisi w kierun* 
ku Lamia (stolica Grecji środkowej). 
Arytlerla armii demokratycznej o- 
strzeliwala miasta Didymoteichon i 
SoufH. Na Peloponezie oddziały de­
mokratyczne zdobyły miasto Leonid 
Oddziały 2 brygady zajęły mieisco* 
wość Aghio Pnevma w Macedonii 

. środkowej.
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Refleksje po zjeździe literatów w Szczecinie

fyyspuly i Lidzie na
। . | Korespondencja własna „ilustrowanego Kuriera Polskiego** |- ।

Szozeoin , w styczniu, nych czasopismach literackich. Przy­
wykliśmy już, po Łodzi i Wrocławiu, 
do oglądania w ramach jednej sali 
czołowych przedstawicieli polskiej li­
teratury. Nie rozczula nas już dzisiaj 
fakt, że zjazd odbywa się właśnie 
w Szczecinie, w młodym, polskim por 
cie. Na zjeździe ani jeden głos tego 
nie podkreślił, słowa takie raziłyby 
niepotrzebnym patosem. I w tym wy* 
mownym milczeniu, nie dopuszczają* 
cym do obrad napuszonych frazesów 
tkwiło może jedno z wielkich znaczeń 
zjazdów: delegaci narzekali tylko, że 
mieli daleko do Szczecina z swoich 
pracowni. Szczecin stał się takim sa­
mym miastem, jak Warszawa czy 
Kraków, nie nosi on w sobie już dzi­
siaj ładunku emocjonalnego, który 
wczoraj jeszcze wyciskał łzy z oczu. 

Przewodniczy zjazdowi Ewa Szel- 
burg-Zarembina. Ani jeden zjazd, któ­
ry powierzył swoje losy kobiecie, nie 
miał tak energicznego kierownictwa. 
Obrady na jej wniosek odbywają się 
punktualnie, kończą się w terminie, 
nie ma żadnych zmian w programie.

W blasku reflektorów pojawiają 
się na mównicy coraz to inni dysku- 

____ ___________________  . tancf. Jak zwykle (weszło to już w 
Zjazd literatów w Szczecinie prze- 1 tradycję) cała dyskusja toczy się wo- 

szedł może niespostrzeżenle w oczach kół referatu Stefana Żółkiewskiego, 
społeczeństwa. Bilans dyskusji, toczo przy czym kulminacyjnym Jej punk- 
nych w wielkiej sali Wojewódzkiej tem jest dyskusja Żółkiewski contra 
Rady Narodowej przy placu Niezłom* Zawieyski. W ścieraniu się dwu śwfe 
pych ukaże się niewątpliwie w Ucz- topoglądów można wyczuć jednak

„Diana" jedzie 
szybko, żłobiąc na 
wodzie długą bru­
zdę. Z« oknami 
przesuwają się kra 
ny portowe, maga­
zyny, elewa t. nad­
brzeża, przy któ- 

r rych różno języcz-

węgisl f powiewają flagami. Patrzy­
my na nie trochę do góry, odczytując 
nazwy, jak dzieci. Fotele są miękkie, 
zielone, jak woda, orkiestra gra po­
loneza.

Mam jeszcze w uszach strzępy p«" 
rannych dyskusji, teraz tematy są 
diametralnie różne. Odnawia się daw 
ne znajomości i przyjaźnie, bułgarski 
pisarz, przystojny, młody człowiek w 
twarzowym mundurze tańczy właś­
nie z żoną polskiego poety. Znowu 
wyłania się panorama Szczecina: ' 
gmach Urzędu Wojewódzkiego, z da­
la przypominający Wawel i Urząd 

dzwoni 
na wy- 
którzy

Morski. Na Vasco da Gamy 
tramwaj: gromadzą się ludzie 
brzeżu, aby zobaczyć tych, 
znani są każdemu z nazwisk.

ŻYCIE]
GOSPODARCZE

Pomoc gospodarcza ZSRR dla Polski

Kredytowe ■■ ..... ■■■■■ ■■
dostawy inwestycyjne

Z okazji pierwszej rocznicy pod‘l 
pisania w Moskwie doniosłych umów 
gospodarczych polsko-radzieckich, re-1 
daktor gospodarczy PAP podaje:

Obok 5-letniej umowy o wymianie 
towarowej na sumę 1 miliarda dola- . 
rów z obu stron, zapewniającej nam 
dostawy cennych surowców radziec­
kich, o które dziś niezmiernie trudno 
na kapitalistycznych rynkach za gra­
nicą, umowa o kredytowych radziec- j 
kich dostawach inwestycyjnych jest j 
wyrazem przyjacielskiej pomocy, u- . 
dzielanei przez Wielki Związek Ra- ; 
dzlecki odbudowującej się i rozbudo­
wującej swą gospodarkę — Polsce 
Ludowej.

dzielaną przez specjalistów radziec­
kich.

Jeżeli chodzi o drugą część umowy, 
to już w roku ubiegłym zaczęliśmy 
otrzymywać pierwsze, poważne do­
stawy. W ubiegłym roku nadeszły 
mianowicie pierwsze partie sprzętu 
naftowego, którego nikt nam, poza 
ZSRR, nie mógł, względnie nie chclał, 
dostarczyć w tak krótkich terminach. 
Wszystkie nasze wysiłki w tym kie­
runku, poczynione na rynku amery­
kańskim spotkały się ze zdecydowa­
nym przeciwdziałaniem ze strony 
czynników, reprezentujących w han­
dlu zagranicznym politykę dyskrymi­
nacji w stosunkach do państw socja*

Str. 3 ■■■
Lfart i Zakopanego

W Tatrach pada śnieg

nutę metodologicznego pojednania, 
MjlTżenia, zatarcia granic. Zjazd od* 
bywa się po wielkich przemianach, | 
przez jakie przeszedł nasz kraj: i 
stąd taka różnica między zjazdemj 
wrocławskim a szczecińskim.

Tkwt om w pierwszym rzędzie w 
sumiennym I bardziej bezkompromi­
sowym spojrzeniu na zdobycze, tri­
umfy i kląski ubiegłych czternasta 

, miesięcy. Każdy błąd, popełniony 
I przez najbardziej postępowych nieraz 
i pisarzy, zostaje wytknięty, każde 
| połknięcie zarejestrowane. Literaturę 
sądzi się pod kątem widzenia wpły­
wu jej na czytelnika: twórcę pod ką 
tem widzenia jego kontaktów z ży­
ciem t człowiekiem. Jeśli rok ternu 
we wrocławskiej „Pokmii" mówiło 
się jeszcze o „zamówieniach społecz­
nych", dzisiaj słowo to już nie dener­
wuje pisarzy. Nie ma bowiem żad­
nych zamówień społecznych, jest tyl­
ko jedno wyczucie Istotnej roli pisa­
rza, wyczucia jego użyteczności.

Najpopularniejszym słowem jest 
„socjalistyczny realizm**. Znajduje 
ton kierunek namiętnych zwolermi- 

(Ciąg dalszy na stronie 8) i

Zakopane, w styczniu.
Zakopane, te miej­
scowość naprawdę 
wybrana prze® Bo 
ga. Mogą się o 
tym przekonać 
wszyscy, którzy 
zawitają tułaj 
choćby na krótki 
czas. Nie tylko 
jest tu wszystkle-

g® w bród, a więc najpiękniejsze w 
Polsce góry, najlepsze powietrze, naj 
więcej narciarzy i turystów, najwię­
cej pięknych pań i wytwornych pa­
nów, ale wielu rzeczy jest nawet za 
dużo. I tak, gdy późną jeslenią roz­
pogodziło się i zaświeciło słońce, to 
przez kilka tygodni nie mogliśmy się 
doczekać, żeby spadło choć odrobinę 
śniegu. Gdy zaś tuż przed Bożym 
Narodzeniem zaczęło padać, trudno 
było wyjść na ulicę, z powodu zadym 
ki. Ale nic nie trwa wiecznie. Znów 
się rozpogodziło, potem zza Giewontu 
wyszła maleńka biała chmurka f...

Umowa inwestycyjna opiewa na 
450 milionów dolarów, stanowiących 
równowartość dostarczanych Polsce 
przez ZSRR na warunkach kredyto­
wych całych obiektów przemysło­
wych i ważnych urządzeń dla zwięk­
szenia potencjału produkcyjnego na­
szego przemysłu. Dostawy te realizo­
wane będą w okresie do 1956 roku.

Umowa dziel* się na dwie zasadni­
cze części. Pierwsza z nich dotyczy 
dostarczania całych obiektów przemy 
słowych. W ich liczbie znajduje się za 
równo wielka nowa huta, której pełne
uruchomienie przyczyni się prawie do 
podwojenia produkcji polskiegohutnic 
twa powojennego, jak 1 wielkie elek­
trownie, kilka poważnych zakładów 
przemysłu chemicznego oraz cemen­
townia. Wszystkie te dostawy cha­
rakteryzują się koniecznością uprzed­
niego przeprowadzenia poważnych 
prac projektodawczych. ZSRR okaże 
przy tym wszechstronną pomoc tech­
niczną.

Drugą część umowy przewiduje do- 
Utawy urządzeń przemysłowych 1 in. 
nie wymagające specjalnego projekto­
wania. Tu należy ciężki sprzęt budo­
wlany, obrabiarki,, prasy, sprzęt dla 
przemysłu węglowego, hutniczego, 
naftowego itd.

Cały ubiegły rok stal pod znakiem 
intensywnych prac dla przygotowa­
nia danych wstępnych, koniecznych 
dla zaprojektowania poszczególnych 
fabryk oraz pod znakiem niezbędnych 
badań geologicznych, hydrologicz­
nych ftd. Na- tym odcinku strona pol­
ata spotkała się z szeroką pomocą, u-

llzmu i demokracji ludowej. W roku 
bieżącym otrzymamy — jak to już 
sygnalizowano — ciężki sprzęt budo­
wlany, jak radzieckie koparki, spy­
chacze gąsienicowe, zgarniacze, dźwi­
gi budowlane Ttd.

W niedalekiej przyszłości oczekuje 
się podpisania wielu dalszych kontrak 
tów. Szczególnie zaawansowane są 
rozmowy w sprawie sprzętu dla prze­
mysłu cynkowego, hutniczego, węglo­
wego i i®.

Należność za wszystkie dostawy, 
przewidziane w umowie — spłacana
będzie naszym eksportem stopniowo 
w cfągu 5 lat po wykonaniu każdej do 
stawy. Zaznaczyć przy tym należy, 
że nie wpłacamy żadnych zaliczek 
przed dostawą, podczas gdy normal­
nie praktykuje się w stosunkach han­
dlowych z innymi państwami, wpła­
canie przed dostawą — zaliczek w 
wysokości 30—50 proc, wartości do­
staw. Na specjalne podkreślenie za­
sługuje ponadto fakt, że Związek Ra­
dziecki zasila naszą rozbudowującą 
się gospodarkę cennymi obiektami fa­
brycznymi i urządagmamf przemysło­
wymi w okresie reallzaicil własnego, 
wielkiego planu 5-letnfego. kiedy wy- 
konanfe dostaw dla Polski stanowi 
dodatkowe obciążenie dla przemysłu 
radzieckiego.
Pomyślny rozwój polsko-radzlecklęj 

współpracy gospodarczej w ogóle, • 
na odcinku umowy inwestycyjnej w 
szczególności stwarza Istotną gwa­
rancję wykonania naszego planu 6- 
letniego, planu budowy fundamentów 
socjalizmu w Polsce,

O czysty 
wygląd miast
MM chyba nła zaprzeczy, te 

czysty wygląd miast Jest Jednym z 
dowodów kultury Jego mieszkań­
ców. Mecze miasta niestety nadal 
są boamytinto zotmlecaaa niedo­
pałkami, papłaraad, ogryzkamt 
ItD. Cootowd* fPMruk moisaal M- r—' w ww w w —W WI rac Wóal W
bsywMiJg specjahm ekipy zamia- 
taesy ulic, ale Jakże często za kh 
miotłą „pracują" Juź nowi imie- 
ctarzol Ody rano ulke zastejemy 
czysto. Jat w południe, a zwłasz­
cza wieczorem, wyglądają ona 
Jokże często Jak fmlelnlkll

Człowiek, który uporczywie za­
śmieca ulice, place, parki I miej­
sca publiczne, Jak teatry, kina I 
sale zabawowe, jest niestety czło­
wiekiem niekulturalnymi A z bra­
kiem kultury muslmy walczyć tak, 
Jak wałczymy np. z analfabetyz­
mem I z chorobami epidemiczny­
mi. Zacząć muslmy od akcji wy­
chowawczej, uświadamiającej. 
Gdy nie pomoże perswazja, mu­
limy zastosować mandaty karne.

Uporządkowaliśmy w Polsce jut 
wiele spraw. Na licznych odcin­
kach przeprowadziliśmy skuteczną 
akcją wychowawczą. Przeprowadź 
my ją I na odcinku czystości na­
szych miastl Tym łatwiej uda się 
przeprowadzić tą akcją, te prze­
cież nikt z nos, nawet nasi nie­
poprawni śmleclarze, nie pragnie 
widoku brudnych, zaśmieconych 
ulic.

śmieciarce to zazwyczaj ludzie 
bezmyślni, nie mogący jakoś wy­
zbyć sią swego brzydkiego nawy­
ku. A nawyki — jak głosi znane 
przysłowie — są drugą naturą 
człowiekal Z tą „drugą natura" 
przeprowadźmy skuteczną walką 
a wtedy nasze ulice i miejsca pu­
bliczne napewno bądą lśniły od 
czystości [kama]

zaczęło dmuchać, dmuchać coraz sil* 
niej, wiało jeden i drugi tydzień, aż 
zniknął śnieg, wiało jeszcze ty­
dzień...

Stanowczo za dużo dobrodziejstw 
spada na nasze skromne Zakopane. 
Weźmy na przykład gości. „Gość" — 
to dla Zakopanego źródło dochodu, 
źródło zadowolenia, przyczyna miłe­
go zamieszania. Czeka się na „gości", 
omawia się przyszłe sezony i wspo­
mina dawne. Gość zarówno w nowym 
znaczeniu, a więc wczasowicz, Jak 1 
ten, który pozostał jeszcze w pamięci 
Zakopanego, co to „miał pieniądze" 
— jest podstawą egzystencji tej roz­
kosznej i kapryśnej, a zawsze uroczej 
miejscowości.

I °to przyszedł zimowy sezon 
1948'49. Do Zakopanego przyjeżdżał, 
kto tylko mógł, nawet najwfęksń je­
go wrogowie, bo... w Zakopanem pa­
dał śnieg. Przyjeżdżali 1 przyjeżdżali, 
zapełniły się pensjonaty, domy wcza­
sowe, wszelkie prywatne pomieszczę 
Ula, wkrótce brakło tłuszczu, potem 
chleba. a wreszcie nart, kijków, wia­
trówek, a on! jechali I jechali. I kto 
wie, co stało by się z Zakopanem, 
gdyby halny nie rozpędził tych ty* 
slęcznych mas. Ale prawo serii działa 
nadal. Znów pada śnieg, znów prze­
pełnione autobusy 1 koleje w kierun­
ku Zakopanego, a śnieg pada, nie, po 
prostu wali całymi masami i

Złośliwy zeffrek z zachodnich kie­
runków po prostu wtłacza w usta wfl 
gotne płatki śniegu, pędząc od cza* 
su do czasu chmury białego pyłu.

W takich właśnie warunkach wy­
pad! termin zawodów o mistrzostwo 
II Okręgu Podhal. PZN w Zakopa­
nem. Od samego początku było jasne, 
że w szalejącej zadymce poważnym 
problemem będzie nie tylko zdobycie 
dobrego miejsca, ale samo ukończe­
nie btegu. Trasa długości 16 km ra­
czej płaska i mało urozmaicona i 
jak się później okazało prawie zupeł­
nie nieprzygotowana, nikogo nie na­
strajała optymistycznie. Z pierwszej 
dziesiątki startujących wielu nie wy­
startowało, a kilku wycofało się po 
paru kilometrach, straciwszy siły w 
walce z wfchurą, torując pierwszy 
ślad. Faworyt biegu J. Krzeptowski 
(SNPTT) z numerem 10 znalazł się 
wkrótce na czele i jemu przypadł 
przez dłuższy czas trud robienia śla­
du. W bardzo złej formie doszedł 
do mety zajmując 9 miejsce w pun­

ktacji ogólnej. Nie lepszy los spotkał 
Bukowskiego z Wisły, zeszłoroczne* 
go olimpijczyka, który uplasował sią 
na 12 m. Zwyciężył, również w zlej 
formie zawodnik Wisły, J. Sitarz w 
czasie 1.26,51, właściwie old-boy, cho 
oiaż wciąż jeszcze startuje jako se­
nior, uzyskując doskonałe wyniki.

Nadzwyczajna ambicja sportowa i 
wytrwałość zwycięzcy i tych, którzy 
bieg ukończyli w tak niezwykłych 
warunkach, zasługuje na szczególne 
podkreślenie. Nie startowali Dziedzic 
1 Kwapień, z powodu wyjazdu do 
Czechosłowacji, W tym samym dniu 
odbyły się po raz pierwszy w tym 
sezonie zawody pań, bieg płaski na tra 

•sie 5 km. Na p»ęć zgłosz. startowało 
4. ukończyły bieg 3 panie. Zwycię­
żyła M. Kowalską z Wisły w czasie 
40.35, dalsze miejsce zajęły M. Ko­
bylańską i D. Łukawska.

Drogi dzień mistrzostw przyniósł 
nową niespodziankę — piękną słone­
czną i mroźną pogodę. Skoki na Kro­
kwi były przeciwieństwem odbytego 
w przeddzień biegu. Dobre warunki 
śnieżne daty możność oglądania bar­
dzo udanego konkursu. W konkursie 
do biegu złożonego (bieg i skoki zwy 
ciężył K. Hoły (Wisła), drogi byt J. 
Krzeptowski, dalej Zwijacz i Fronek. 
Krzeptowski nie mógł już nadrobić 
olbrzymiej różnicy czasu, straconego 
w biegu i przegrał do Hołego, który 
był zawodnikiem o klasie bardziej 
wyrównanej.

Druga część konkursu skoków, w 
konkurencji otwartej, > była bardzo 
efektowna, pomimo braku szeregu 
zawodników, bawiących w Splndle- 
rowytn Młynie. Mistrzostwo okręgu 
zdobył Jan Kula (SNPTT), mając sko 
ki 65,5 m i 61,5 m, w dobrym stylu» 
pkt. 217.1, drogi był J. Krzeptowski 
(SNPTT), dalej Szeliga (HKN), Oap* 
tak-Gąsienlca (SNPTT) i J. Schindler 
(Wisła). Zwycięzca w kombinacji 
norweskiej, Hoły, znalazł się na 13 
m. Najdłuższy skok w konkursie od­
dał Kula. Marusarz St. nie startował. 
Z uwagi na piękną pogodę widzów 
by|o sporo. Nie odciągnęły Ich nawet 
wspaniale ośnieżone 1 bły sączące W 
słońcu góry.

■ Obecnie Zakopane przygotowuje 
I się do wielkich zawodów młodzieży, 
które mają się odbyć w dniach °d 
28 bm. do 2 lutego. Przewidziany jest 
udział kilkuset juniorów wszystkich 
klas, we wszystkich konkurencjach. 
Przygotowuje się kwatery, opracowu 
je się trasy I inne szczegóły.

| Ostatnio bawiła w Zakopanem de­
legacja zarządu gł. PZN z wicepreze­
sem drem Bonieckim na czele, dla 
mówienia ostatnich spraw, związa­
nych z urządzeniem tych zawodów. 
Za kilka dni samo Zakopane, jak I je­
go okolice zapełnią się tłumem zdro­
wej, wysportowanej młodzieży, a we 
soły gwar I echa szlachetnych walk 
rozejdą się po całej Polsce. Nie, na 
pewno nie materialne podstawy two­
rzą życie Zakopanego! Zakopane ży- 
je sportem I

I Mgr Wł. Pęksa.

Cejlońska
Jednym z najpiękniejszych rodzą* 

jów palmy na Cejlonie jest areka, 
ze swoimi delikatnymi pękami liści. 
Pod koroną liści zwisają w gronach 
owoce wielkości orzecha włoskiego. 
Zawierają one garbnik, a pocięte na 
talarki, stanowią część składową tzw. 
betelu, który żuje się powszechnie Ba 
Cejlonie, w Indiach i w Oceanii. Ma­
rynarze tują prymkę, Amerykanie 
żują gumę, zaprawioną miętą lub ko* 
rżeniami, lecz tubylcy z wysp połud­
niowych, przeżuwacze betelu, przeno­
szą nade wszystko swoją „prymkę", 
którą przyrządza ńę jak następuje: 
Młć pieprzu betelowego, trochę wap­
na i mandrepory, nie zawsze trochę 
rośliny Uncarfa Gambier zawierającej 
garbnik 1 talarek orzecha areki zwija 
Mą razem i wktada do net 2ude po*

„prymka“ 
budzą gruczoły ślinowe do wydziela­
nia śliny, a gorzkawy smak i właści­
wości ciągnące drażnią Monę śluzową 
ust. Ślina barwi etę na demno*czer- 
wono. Żucie betelu pobudza działal­
ność nerwów i trawienie, co odczuwa I 
się szczególnie przyjemnie przy pa*' 
nujących tam upałach. Działanie beto* 
hi jest odświeżające, gasi pragnienie 
i zwalcza objawy znużenia, nadto ozy ; 
śd usta, konserwuje zęby 1 nadaj* 
oddechowi miły zapach. Stwierdzono, 
że taka „prymka" cejlońska zawiera 
substancje odżywcze, jak tłuszcz i cu­
kier, a nadto kwasy. Wiele tych zalet ( 
trzeba odmówić prymce tytoniowej I i 
gumie. Wspólną cechą wszystkich' 
trzech używek Jest ta, że stają się ne* 
logiem. I

z* składy samochodowe w Jaro- 
sławiu rozpoczęły produkcją 

samochodu ciężarowego z motorem 
Diesla, obliczonego na przewóz 
45 ton ładunku. Jest to wóz toóij- 
oeiowy o wielkiej szybkości.

akłady budowy maszyn w Orie- 
■*chowo-Zujewie produkują no­
wy typ przenośnej elektrowni dla 
potrzeb przemysłu leśnego. Elek­
trownia ta składa się z silnika, ge­
neratora o prądzie trójfazowym 
i tablicy rozdzielczej. Całe to urzą­
dzenie zainstalowane jest na przy­
czepnej platformie o kołach pneu­
matycznych. Moc elektrowni —• 
60 KW. Do przewożenia jej oży- 
wany jest samochód lub traktor. 
Elektrownia staży do poruszani* 
dźwigów, pił elektrycznych itp. 
Obsługa jej składa się z dwóch 
osób.

c
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Brak nauczycieliPodobBie iak " we wrzefniu 1939 rok"
na Pomorzu Zachodnim

Na terenie Pomorza. Zachodniego I zmniejszając liczbę etatófw, zwolnić w 
ftHmrrura r1,r»łtV-Intłzir KvaiV- nnnmrroia. ' __ Aj- __ fi__ urn____
li. Głównymi tego powodami są straty nych nauczycieli _  kierując ich do i
poniesione przez nauczycielstwo pod- szkolnictwa. Najniższe zasadnicze po- 
czas okupacji, gwałtowny obecnie , bory nauczycielskie wynoszą według 
wzrost ilości szkół, oraz b. przykry ' nowej siatki płac 12 tys. zł miesięcz- 
fakt ucieczki nauczycieli na stanowi- ■ nie, podczas gdy najniższe pobory li­
ska urzędnicze w najróżniejszych u- rzęidnicze wynoszą 9,5 tys. zł miesięcz 
rzędach i instytucjach, opłacających 1 nie, Oblicza się, że w urzędach i in- 
lepiej swych pracowników niż władze 
szkolne.

Obecnie po ostatniej reformie płac, 
ucieczka taka jest nie tylko błędna, 
ale wyrządza społeczeństwu wielkąi 
krzywdę, uniemożliwia bowiem set­
kom dzieci pobieranie nauki. Władze 
i urzędy zatrudniające jeszcze obecnie 
w charakterze urzędników wykwalifi­
kowanych nauczycieli powinny skie­
rować ich do właściwej pracy w szko­
le. Wobec ostatniej reformy systemu 
aprowizacyjnego i likwidowania nie* 
któlrych agend Ministerstwa Aprowi­
zacji problem ten można stosunkowa 
łatwo rozwiązać w ten sposób, iż

©dożywa się dotkliwy braik nauczycie- pierwszym rzędzie wykwalifikowa- Kapitan statku. 
li. G ł-ótwriwn.i tecro Dowodami ari fitratv nvr*h *

Gorące dni w Tel-Aviv
JlaiA/ant

stytucjach Pomorza Zachodniego pra­
cuje kilkuset nauczycieli. Powrót ich 
do pracy w szkole rozwiąpaiby na­
tychmiast problem braku sił nauczy­
cielskich i umożliwiłby setkom dzieci 
pobieranie nauki (S)

Małpy na bankiecie 
u komendanta twierdzy 
gibral tarskiej

Angielska twierdza Gilbraltąr ze 
swoimi stromymi i niedostępnymi ska­
lami, tworząc granicę pomiędzy mo­
rzem Śródziemnym a Atlantykiem, iesł 
jedynym miejscem w Europie, gdzie 
żyję małpy na wolności. Lubię one 

l przebywać wśród wysokich i rozleg- 
’> murów, które otoczyły stację syg­

nalizacyjną, budynek admiralicji i ukry­
te baterie. W tej części skalnej mają 
małpy swój przytułek. Na południu od 
strony cieśniny morskiej wznoszę się 
skały spadziste. Z załogą górnej ba­
terii żyję małpy w zażyłych stosun­
kach. Ordynansi troszcząc się o to, by 
zwierzęta nie przymierały głodem, 
składają pod drzwiami koszar owoce i 
resztki potraw, które małpy unoszę z 
piskliwą radością. Ale zdarzyło się 
pewnego razu, że komendant twierdzy 

. chciał urzędzie bankiet w swoim ogro* 
Odbiór ma być bardzo czysty i selek dz'e' Małpy przypatrywały się w mil- 
ływny. Na razie brak bliższych szcze 
gotów o nowym typie detektora, 
tym wymaga on skomplikowanej 
•łrukcji. (P. P.).

Produkujemy
INSTRUMENTY MUZYCZNE

Zjednoczone Zakłady Przemysłu Mu rządzenie surowego ukarania małp, 
tycznego w Legnicy i Brzegu (D.Ślęsk) °Powi°*>i4 nawet że kilka z nich zo- 

, , < i . . zostało zastrzelonych. Małpy qibraltarwyprodukowały nowe ca kowiae w s|de _ maqo)y różniq $i<f zasadnjczb 
Polsce skonstruowane typy pianin 1 ; od swoich pobratymców afrykańskich, 
fortepianów. Pianina produkowane są Są one pokaźnego wzrostu, mądre, bez 
w kilku pięknych modelach skrzyń, a 
fortepiany są dostosowane do wymo­
gów nowoczesnego małego mieszka­
nia. Pisemne oceny znanych pianistów 
■wskazują na wysoką jakość nowych 
polskich instrumentów. Ponadto zjed­
noczone zakłady produkują skrzypce, 
koncertowe. W najbliższym czasie za­
kłady rozpoczną produkcję instrumen­
tów muzycznych na szeroką skalę.

RADIO
bez instalacji **
elektrycznej

Konstruktorzy radiowi po szeregu 
prób wynaleźli nowy wzmaczniacz, 
który jak twierdzą, konkurować może 
z aparatami zasilanymi energią elekłry* 
czną. Rzadki metal germanium, znaj­
dujący się w rudach miedzi a produ­
kowany także z pyktu niektórych ga 
tunków węgla, posłużył im do zbudo 
wania aparatu, który może odbierać 
nawet b. słabe fale.

czeniu przygotowaniom czynionym
poza zawczasu, co spostrzegła służba i wy­
kon !pędziła je kijami. Obite małpy upatrzy* 

I ły moment, gdy służba wyszła, wkrad* 
| ły się do ogrodu, zanieczyściły siół, 
poprzewracały półmiski, i zjadły owo* 
ce. Bankiet musiano odwołać, rozzło* 

I szczony zaś komendanl wydał rozpo*

ogona i prawie oswojone. Arłylerzyści 
nauczyli niektóre małpy popijać wód­
kę, co tak przypadła tym przebiegłym 
stworzeniom do smaku, że pomimo 
ostrożności żołnierzy, kradnę ję stale 
od łego czasu. Urządzają wledy jakąś 
huczno ucztę na jakiejś niedostępnej 
skale. Spijają się przy tym do utraty 
przytomności i zapominają o swoich 
kryjówkach, nocujgc na miejscu.

Natalia Janiszewska.

przifąodif, na szlaku dynia. — 7al-At/tu
w południe, w czasie ; na pokładzi'- wielkiego orła i barwy swój los, okazało się bowiem, li 

narodowe dla oznaczenia swej neu- szczęście w tej podróży wyraźnie nam 
trafności, co — jak się okazało — nie dopisywało. W czasie przeglądu ma- 
wiele nam miało pomóc. Któregoś szyn okazało się, iż ogromne koło kxz- 
dnia o 6-tej rano nad spokojnym Tel- pędowe motoru, ważiąice 8 ton i posia- 
Avivem pojawiły się trzy samoloty dające średnicę ponad 3 metry było 
egipskie. Rozpoczęły one z niewiel- pęknięte w czterech miejscachI Uszko- 
kiej wysokości bombardowanie bez- dzenie powstało prawdopodobnie w 
bnonnego miasta, elektrowni i lotniska czasie awarii. Gdyby któraś z pęfcnięr 
Jak we wrześniu 1939 nad Polską — tych części rozluźniła się — rzucona 
nie było tu żadnej obrony, żydzi strze siłą odśrodkową przebiłaby jak pa­
łali z karabinów i z jednego zaledwie ; picr burtę, statku i spowodowałaby va- 
działka. Znajdujące się na redzie stał- ■ tychmiastowe zatonięcie naszego , Le­
ki odeszły na morze w obawie przed ;
zaatakowaniem — my jednak tkwił®- j Na doku w Trieście staliśmy pięć 
my wciął? na skale. 15 maja około 10 
samoloty pojawiły się po raz drugi — 
i wkrótce jeden z nich z niskiego lotu 
zaatakował „Lewanta*’: cztery bomby 
spadły tuż przy burcie, zadając od­
łamkiem ranę starszemu oficerowi 
Mohuczemu. Samolot spikował jesz­
cze kilkakrotnie ostrzeliwująic nas z 
karabinów maszynowych, po czym od­
dalił się. Przez przedstawiciek’wo poi 
ekie w Kairze Złożony został ostry 
protest przeciwko zaatakowaniu na­
szego neutralnego statku. Oczywiście, 
w czasie nalotu holownik ratowniczy 
oddalił się. nie chcąc ryzykować swe­
go bezpieczeństwa.

Wreszcie po dokonaniu prowizorycz nocnym.
nej naprawy 26 maja zeszliśmy o wła ; Wody ojczyste nie okazały się lep* 
snych siłiach z mielizny i poprzez sze dla „Lewanta", gdyż i one przy- 
letambuł dotarliśmy do Triestu, gdzie jęćy wędrowca niezłą ,,huśtawką'* O* 
weszliśmy na dok stoczni włoskiej becnie „Lewant" odpocznie sobie w 
Cantieri Riuniti del Adriatico. Tam Gdyni do 5 lutego i uda się w nowy 
wkrótce przestaliśmy narzekać na rejs.

W niedzielę ____ , - ---------
gwałtownego sztormu, szalejącego od 
tygodnia na Bałtyku, wszedł do Gdy­
ni polski statek motorowy „Lewant". 
Wiadomość ta nie byłaby ciekawa 
gdyby nie to iż „Lewant'* wypłyną? 
w podróż na Morze Śródziemne, trwa- 

! jąaą zwykle ok. czterech tygodni, do- 
! klaidnie przed... dziesięcioma miesią­
cami — 18 marca 1948 roku. Polscy 
czytelnicy gazet zdążyli juź niemal za­
pomnieć przygody tego statku, ja­
kie wydarzyły się na skutek pecho­
wego zrządzenia losu na redzie portu 
palestyńskiego Tel-Aviv. Oto, co 
nam o tym opowiedział kapitan „Le- 
wantu**, kpt. ż. w. Schneider, na któ­
rego ogorzałej twarzy znęć jeszcze 

i skutki kilkumiesięcznego działania 
śródziemnomorskiego słońca.

— Staliśmy na redzie portu Tel-Aviv 
czekając na nasza, kolejkę do wyładun 

; ku. Wybuchł gwałtowny sztorm, to też 
> zarzuciliśmy dwie kotwice. Okazały 
się one za słabe — potężne łańcuchy 
pękły i pchany wichrem statek za­
czął wchodzić na mieliznęi uderzając 

i stalowym dnem o leżące na dnie ska- 
I ły. Wkrótce na skutek podrzucania 
poprzez ogromne fale między czwartą 
ładownią a rufą statek przegiąć się, 

i grożąc pęknięciem, a do czwartej i 
i piątej ładowni wdarła się woda. Sy- 
■ tuacja była niebezpieczna, gdyż w dą 
gu kilku dni sztorm uniemożliwia! 

। każidąi akcję ratunkową. Obawiając 
siei katastrofy przenieśliśmy załogęt na 
przednią część statku, ratując równo­
cześnie prowianty w obawie przed e- 
wentualnym zbyt długim postojem na 
wzburzonym morzu.

Gdy tylko pogoda pozwoliła, zjawił 
się koło nas wezwany duński holow­
nik „Freja“, który wraz z nasząi za­
łogą rozpocząć akcję, ratunkową. Prze­
de wszystkim trzeba było wyrzucić do 

j morza część znajdującego się w na- 
I szych lukach towaru, wypompować 
! wodę i dopiero potem ściągnąlć statek 
I z mielizny.
j Ta dęiżka praca przerywana przez 
sztorm, doznała jednak nowej prze­
szkody, któtra w jeszcze bardziej wy­
raźny sposób wbiła się w pamięć za­
łogi. W tym czasie rozpoczęty siei wal­
ki między Arabami a Żydami, w któ­
rych orbitę wkrótce i my wbrew na- 

. szej woli zostaliśmy wciągnięci. W o- 
bawie przed nalotami wymalowaliśmy

wanta".

miesięcy. Po odbyciu próbnej jazdy, 
udaliśmy się po pierwszy ładunek do 
Wenecji, skąd zabraliśmy ponad dwa 
tysiące ton jab-ek do Angin.

Święta i Nowy Rok spędziliśmy w 
portach angielskich, w pustych mia­
stach, gdzie wszystkie sklepy i lokale 

i były szczelnie pozamykane. To by naj­
smutniejszy Nowy Rok, jaki pamię- 
, tam. Dalsza nasza droga wiodła do 
, Liverpool, Manchester, stąd do Brestu 
— i dalej prosto do kraju. Ale daleka 
i trudna była nasza droga do kraju, 
gdyż od samej Wenecji pynędiśmy 
stale w gwałtownych sztormach z 

' których najgorszy był na Morzu Pół-

Przebudowa Kijowa
Kijowska Rada Miejska zatwierdzi­

ła projekt generalnej przebudowy sto­
licy Ukrainy. Projekt ten został opra­
cowany przez grupę wybitnych archi­
tektów inżynierów i ma być zrealizo­
wany w ciągu 15 lat.

Zgodnie z tym projektem wszystkie 
gmachy i pomniki zabytkowe zostaną 
zachowane w całości, lecz całe mia­
sto zostanie rozplanowane na nowo. 
Powstaną nowe, szerokie ulice, wysa­
dzane drzewami tworzące ki'ka dziel­
nic, z których każda będzie posiada­
ła własny teatr, klub, ogród, stadion 
sportowy, szkoły itd.

Projekt przewiduje jednocześnie roz 
szerzenie sieci komunikacyjnej, zaró­
wno w samym mieście, jak i wokók 
miasta. Projektuje się całkowitą elek­
tryfikację kolei podmiejskich oraz bu­
dowę metra.

Na prawym brzegu Dniepru ma pow­
stać ogromny, centralny park kultury 
i odpoczynku z jeziorami, basenami 
do pływania i przystaniami dla yach- 
tów.

Na przebudowę Kijowa zostanie wy- 
aeygnowanych łąicznie Vł miliardów 
rubli.

KAZIMIERZ GODZIEMBA
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Rozpoczęło się znane Tomkowi bombardowanie bram- 

ki. Chłopiec zmuszony do ustawicznej obrony w ciągu 
kilku minut, zademonstrował wobec zaskoczonych i zdu­
mionych Włochów kilka wspaniałych robinsonad i kilka 
chwytów górnych, wykonanych we właściwych sobie fe­
nomenalnych skokach. Jego nakrywki odznaczały się 
nieomylną pewnością wyczucia kierunku i miejsca upad­
ku piłki.

— Piłka wchodzi w niego jąk śliwka w kompot — ' 
przetłumaczył Jakub Baldiemu okrzyk jednego z chłop­
ców.

Baldi był nieprzytomny z zachwytu. Nie dowierzał 
jednak sile strzałów bronionych przez Tomka.

— Ja postrzelam! Ja postrzelam! — prosił Jakuba. I
Chłopiec mający jednakowy z Baldim rozmiar nóg za- I 

mienił z nim buty. Włoch zapominając o zimnie, na jakie ’ 
narzekał, włożył buty piłkarskie, zrzucił palto i stanął 
w środku półkola chłopców. i

go, iż on — najlepszy strzelec Avanti i Włoch, nie może 
strzelić goala temu młodemu bramkarzowi ż nieznanego 
miasteczka polskiego. Strzelał więc dalej z zaciekłością, 
zdobywając się na najbardziej precyzyjne, celne, ostre , 
i niebezpieczne strzały. Kiedy wszystko to nie odnosiło ’ 
skutku, przeszedł na prawe, po tym na lewe skrzydło, i 
lecz Tomek — równie zacięty, jak Włoch, nie puścił żad- . 
nej bramki. Jakub, który przeczuł uczucia Włocha, ro­
ześmiał się:

— Gianni! Nie rób z tego kwestii narodowego honoru. I
— 43:0 dla Polski — śmiał się Carignani.
Baldi nie słyszał ich. Strzelał bez przerwy. Na czoło 

wystąpił mu pot. Zrzucił czapkę, po tym marynarkę । 
i zostawszy w swetrze, bombardował Tomka strzałami 
coraz bardziej wymyślnymi. Tomek nie przepuścił żad­
nego z nich. Po upływie kilkudziesięciu minut Carignani 
przerwał ten egzamin, wołając do Baldiego:

— Gianni! Obaj macie dość. Musisz skapitulować. 
Jeżeli dotychczas nie strzeliłeś mu goala, to go już nie 
strzelisz. Chłopiec pracuje równo, jak maszyna.

— To mi się jeszcze nie zdarzyło — wołał Baldi, ubie­
rając się. — Ani jeden strzał nie przeszedł — mówił ze 
zdumieniem, pomieszanym z admiracją.

— Iw dodatku były to twoje najlepsze strzały życio­
we — śmiał się Jakub.

— Tak jest — przyznał Baldi lojalnie, po czym zwra­
cając się do Carignaniego, powiedział stanowczo:

— Gigi! Nie możemy wrócić do Bolonii bez tego 
chłopca.

— Chłopcy! Uważajcie — wołał Jakub. — Będzie 
strzelał Baldi — najlepszy strzelec Włoch!

Baldi dostał piłkę. Odsunął się od niej krótkimi sko- I

— Powiedziałem to sobie pół godziny temu — odpo­
wiedział Carignani.

— Gia! Chodźmy obgadać tę sprawę — domagał się

Po obiedzie, w czasie którego Włosi licytowali się w 
pochwałach dla Tomka, w pokoju Jakuba rozstrzygnęła 
się najbliższa przyszłość chłopca. Rozmowę rozpoczął 
Carignani.

— Gia! Jestem złym kupcem, mówiąc ci to przed za­
warciem umowy, lecz nie mogę się powstrzymać przed 
stwierdzeniem, że twój pupil jest fenomenem. Avanti 
wygra wielki los, zdobywając go dla siebie. Dziwię się 
jak mogłeś być tak powściągliwy, pisząc do nas o nim.

— A posądzałeś mnie o przesadę — Gianni!
— Boże skarż mój język — zawołał Baldi.
— A teraz warunki — zażądał Caragnani odmiennym 

tonem.
- Klub jest bogaty... — zaczął Jakub.

— Żle się zaczyna — mruknął Carignani.
— Żadnych wielkich rzeczy — uspokoił go Jakub, 

poczem wstał, otworzył szufladę biurka i wyjął zeń 
arkusz zapisanego papieru.

— Tu oto spisałem wszystkie warunki jeszcze przed 
dwoma miesiącami. Od tej pory nic się nie zmieniło.

Carignani poruszył się niespokojnie. Baldi trąciwszy 
go w łokieć, mruknął:

— Gigi! Każde warunki...
Prezes Avanti skinął głową, a zwróciwszy się do Ja­

kuba, powiedział z obawą w głosie:
— Wylicz te warunki. Słuchamy ich.
Jakub w warunkach czytanych Włochom zawarł całą

kami, przebiegł po śniegu wysypanym piaskiem dzielącą 
go od piłki przestrzeń i strzelił lewą nogą całą siłą nie- ■ 
zawodnej stopy silnym szczurem w róg bramki. Tomek i 
obronił strzał niezawodną paradą. W Baldiego wstąpiła ; 
przekora. Zaczął raz po raz strzelać górą, dołem i półgórą, 
starając się najwidoczniej zmusić chłopca do kapitulacji. 
Tomek jednak nie poddawał się. Bronił pewnie i spo­
kojnie. Baldi poczuł nierozumny wstyd. Denerwowało

niecierpliwym głosem Baldi.
Carignani przyglądając się ubierającemu się Tomko­

wi, wskazał go Jakubowi ze słowami:
— On jeden może cię zastąpić w Avanti. A przypu­

szczałem, że nie znajdzie się już nikt, kto dorównałby 
tobie.

Jakub poprosił Tomka o przyjście do siebie wieczo­
rem, po czym poprowadził Włochów do domu.

troskę o chłopca i jego sprawy. Przewidział w swym 
projekcie umowy stałe zaopatrzenie dla Brzostkowej, 
ubezpieczenie chłopca na życie i od wypadku, w. końcu
położył nacisk na obowiązek ponoszenia przez Avanti 
kosztu studiów uniwersyteckich chłopca i zapewnienie 
mu dobrze płatnej pracy na wypadek, gdyby chłopiec 
po ukończeniu studiów nie wyraził ochoty na powrót 
do Polski. W myśl projektu umowy Paolo stawał się 
opiekunem chłopca i strażnikiem jego interesów aż do 
jego pełnoletności.

C iąg dalsz nastąpi).
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Katolicki: Anieli. Jane Ziotoustego

Przemysława
Słowiański: Przebystawa.
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„Ręce do góry, bo palnę włeb!
J?fjcfftc/cvfęy nap^sd rabunkouy 

Niezwykła sprawność Milicji Obywatelskiej

Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń: Generalissimusa '•talina 2 

(Pod Arkadami), tel. 24-29.

Jutro
9 Koncert 
Symfoniczny

Zaledwie jeden dzień dzieli nas

BYDGOSZCZ (rp(. Prokuratura Sadu 
Okręcowego w Bydgoszcz, wygotowa­
ła akl oskarżenia przeciwko zuchwa­
łym bandytom, którzy z bronig w rę­
ku dokonali pod Piechcinem śmiałego 
napadu rabunkowego. Na podkreśle­
nie zasługuje niezwykła sprawność 
funkcjonariuszy milicji, którzy doprawa 
dzili do tego, że w parę dni po napa­
dzie, wszyscy podejrzani znaleźli się 
za kratkami.

Napad miał miejsce w następujących mu, że ma 
okolicznościach: Spółdzielnia Samo­
pomocy Chł. w Barcfhie, pow. Szubin 
nabywajgc żywiec w terenie, wysyłała

nieważ Kalka znal go osobiście. Mar­
kowski ze swej strony skontaktował 
się z 21'letn. R. Głowackim i wciggngł 
go do „spółki". Po paru dniach plan 
został omówiony we wszystkich szcze­
gółach i 12 stycznia br. wszyscy trzej 
bandyci udali się rowerami do lasu. 
Tu Andler wskazał im miejsce, gdzie 
mieli dokonać rabunku i odjechał. W 
jakiś czas później na drodze ukazała

od;--------------------------------------------
wielkiego wydarzenia, jakim będzie p i o 
piątkowy koncert symfoniczny pod iZcu J
dyr. W. Rowickiego. Tylko wyjąt­
kowo sprzyjającym okolicznościom 
zawdzięczyć należy, że przyjazd W. 
Rowickiego do Bydgoszczy stal się 
możliwy. Częste bowjem Wyjazdy za­
graniczne tego wybitnego dyrygenta, 
utrudniają w znacznej mierze jego 
występy w kraju. Solistą koncertu 
będzie znakomity skrzypek Stani­
slaw Mikuszewsk* z Katowic.

Koncert odbędzie się w Pom. Domu 
Sztuki. Początek o godz. 20.

Koncert rozrywkowy 
w Pom. Domu Sztuki

raz w tygodniu po zakup rzeźnika 
Kalkę z gotówką spółdzielni. Najbliż­
szy wyjazd Kalki przewidziano na 
12 bm., przy czym miał on m. in. na­
być świnie od niej. Andlera. Dowie­
dział się o tym brat Andlera — Wac 
łow i wiedząc, że Kalka będzie w po­
siadaniu kilkudziesięciu tysięcy złotych, 
postanowił go obrabować. Realzując 
swój plan, Andler skomunikował się z 
20-lełnim J. Markowskim i powiedział się furmanka wioząca Kalkę. Wówczas 
mu, że ma „dobre źródło uzyskania I Markowski i Głowacki wyskoczyli z 
gotówki". Gdy Markowski wyraził zgo­
dę na rabunek, zaznaczając przy tym, 
że posiada broń palną, Andler oświad­
czył, źe napad musi się udać, ponie­
waż rzeźnik jest bojaźliwy i nie po­
siada rewolweru. Andler zastrzegł się 
jednak, że w napadzie nie może brać 
udziału osobiście, ale że musi dostać 
swoją część łupu. Powodem tego kroku 

BYDGOSZCZ (dr) W związku ze nie były bynajmniej jakieś skrupuły, 
zbliżającą się trzecią rocznicą Istnie” ale obawa przed rozpoznaniem, po- 
nla ORMO, odbyta się u p. wiceprez. 
miasta Kozłowskiego konferencja z 
udziałem przedstawicieli partii po­
litycznych, WP t MO, celem wyło­
nienia komitetu, który zajmie się ucz­
czeniem tej rocznicy 1 ustaleniem 
programu uroczystości. Rozpoczną 
się one w dniu 19. 2. br. uroczystym 
capstrzykiem, połączonym ze złoże­
niem wieńców na grobacj poległych. 
W niedzielę, dnia 20 bm. odbędzie się 

! w Pom. Domu Sztuki ur^C/vsta aka­
demia . podczas której prezydent 
miasta dokona dekoracji ORMO-cfrw

istnienia ORMO

(a). Społeczny Komitet Radiofoniza- 
cji Kraju zaprasza w dniu 30 bm. o go­
dzinie 16.45 — wszystkich miłośników 
muzyki lekkiej i tanecznej do Pomor- j W skład komitetu weszli: wice* 
skiego Domu Sztuki, gdzie odbędzie prez. miasta Kozłowski jako przowod" 
się koncert rozrywkowy. mczący, następnie przedstawiciele

Wykonawcami będą: znana dobrze Tow. Przyjaźni ORMO, partii poli- 
wszystkim orkiestra r 
pod dyr. Arnolda Rezlera, śpiewaczka 
radiowa: Irena Jęsiakówna — sopran, 
kwartet wokalny „Vox" i 
zespół rytmiczny Tadeusza Polańskie­
go. Konferansjerkę poprowadzi reży­
ser Teatru Miejskiego — Tadeusz Mus­
kał.

Dochód z imprezy przeznacza się I 
na akcję radiofonizacji szkół. A więc 
przypominamy: koncert rozpocznie się 
o godz. 16.45.

Impreza karnawałowa 
Pom. Rodziny Rad owej

(a). Jak się dowiadujemy, Pomorska 
Rodzina Radiowa 
tradycji z ubiegłych lat, organizuje w 
dniu 5. 2. br. imprezę karnawałową, 
której celem jest nie tylko powięk­
szenie funduszów tego tak pożyteczne­
go Stowarzyszenia, ale również i da­
nie możności członkom i sympatykom 
Pom. Rodziny Radiowej bliższego wza­
jemnego zapoznania się.

Jak pamiętamy, poprzednie impre­
zy Pom. Rodziny Radiowej przyniosły 
ich uczestnikom wiele przejemnych 
chwil, dając jednocześnie duże zado­
wolenie, gdyż dobroczynna działał-. 
ność Stowarzyszenia streszcza się w' i upadł na 
jednym krótkim, a tak wymowym zda­
niu: „Pomorze sierotom pomoże".

Zabawa odbędzie się w Resursie 
Kupieckiej w dniu 5 lutego br. i bę­
dzie obfitowała w I 
i niespodzianki. Początek o godz, 21.

™Skilq°.’?-dL~ tycznych, SP, WP. prasy, radia 1 
teatru.

i popularny VII Poranek Sportowy > Pnlnncha- •

Ofiary na budowę
Pomnika Wdzięczności

Pracownicy Wojew. Komendy M. O. 
wpłacili 46.838 zł i wzywają 
Bezp. Wewn. do 
cucha ofiar.

Prac, działu 
iGł. PKP wpłacili 
prac, działu techniczno-gospodar. War­
sztatów Gł.

Pracownicy PZZ Młyny i Kaszarnie nr 
1 — 4 wpł. 12.188 zł i wzywają prac. 
Polskich Zakł. ‘ ‘ 
Bydgoszczy.

Spółdzielnia 
,Danuta" 

Cukrów

Pułk 
kontynuowania łań-

kowalskiego Warszt.
8.979 zł i wzywają

Zbóż.

1 ukrycia i grożąc natychmiastowym za* 
| strzeleniem, kazali jadgcym zatrzymać 
j się zamknąć oczy. W tym czasie, gdy 
; Głowacki terroryzował Kalkę i woźnicę, 
' Markowski wskoczył na wóz i wyciąg- 
: nął z kieszeni rzeźnika 182 tys. złotych 
owinięte w papier i portfel, zawiera-

I jgcy 4.200 złotych. Po rabunku bandy­
ci kazali swoim ofiarom zawrócić i od­
jechać, grożąc natychmiastową śmier­
cią. Wspólnicy zebrali się jeszcze tego 
samego dnia i przy kolacji z wódką 
dokonali równego podziału gotówki.

Poszkodowany bezzwłocznie powia­
domił najbliższy posterunek milicji i 
Pow. Kom. MO w Szubinie razem z 
Wojew. Kom. MO 
wszczęły energiczne

; Przyniosły one pełen
parę dni po napadzie ujęto Markow­
skiego i Andlera. Głowackiego zaś 
zatrzymano w Szczecinie.

Rozprawa 
odbędzie się 
Oczekuje ich

TEATR MIEJSKI. Dziś, 27 bm. 
o godz. 19.30: „Przyjaciele" — 
Uspienskiego. Zniżki 50 proc, 
wał ne.

KINA - POMORZANIN: Eks­
peryment dra Ehrlicha. POLONIA 
Guramiszwili. 
kaj na 
zbrodni 
rewii, 
górami.

Początek seansów: Pomorzanin 
Orzeł i Bałtyk o g'-4’. 16 18 i 
20.30. Polonia i Gryf: p g 15.30 
17 30 i 20 Wolność o godz 16.30 
18.30 i 20 45
DYŻUR LEKARZA KOLEJOWE. 

GO: tel. miejski: 12-53 kolejowy 
350. Wzywać tylko w wypadkach 
nag ych

DYŻURY APTEK. Do dn 29 bm 
dyżury pełnią: Apteka Piastow­
ska" ul. Śniade kich 51, tal 22-42 
i Apt. „Przy Placu Teatralnym1 
ul. Armii Czerwonej 10. te). '9-62

WAŻNIEJSZE TELEFONY
Komenda MO 25-16 25-17 25-18

WOLNOŚĆ; te­
ranie ORZEŁ: Na tropie 

GRYF: Kulisy wielkiej 
BAŁTYK: Za siedmioma

Oddział w

w Bydgoszczy 
dochodzenia, 

sukces. Już w

młodocianych rabusiów 
w najbliższym czasie.

surowa kara.

Piątek, 28 stycMia 1943 r.
5.10 Program og.- polski. 9.45 

Program lokalny dnia. 9.50 Wia­
domości miejscowe. 9.55 Przer­
wa. 11.40 Program og.-polski. 
13.00 Przerwa. 14.20 Kursy ra­
diowe dla nauczycieli — „Pieśni 
Chopina" — opr. L. Kie. 14.30 
Progr. og.-polski. 14.50 Melodie 
ludowe — zespół Ks. Stanickie- 
go. 15.20 Przegl .d prasy pomor­
skiej. 15.30 Progr. og.-polski. 
22.45 Piosenki w wykonaniu Bar- 
bary Kostrzewskiej — na pły­
tach „Mewa". 23.00 Progr. og.- 
polski. 23.30 Zakończenie audycji.

Wielkie 
rzenrosła bydgoskiego

(AWo) W niedzielę, 30 bm. o g. 11 
odbędzie się w Resursie Kupieckiej 
wielkie zebranie rzemiosła.

Zebranie organizuje zarząd grodzki 
Stronnictwa Pracy wraz z komitetemi 
wyłonionym spoor 'd rzemiosła byd- j 
goskiego. Zapowiedziany jest udział i 
posit; w na Sejm z ramienia Stron, i 
Pracy.

Ze względu na aktualne zagadnie­
nia, kttre będą tematem zebranie, 
należy liczyć się z licznym udziałem 
rzesz rzemieślniczych.

zebranie
Pracy — Fabryka Cuk- 
wpł. 5.000 zł i wzywa 

i Czek. ul. Sobie*
rów
Pom. Fabr.
skiego 6.

Bank Zw.
3.000 zł, p.

Zarobkowych wpł.Spółek
St. Tomaszewski, kier, go- 

spodar. Lloydu Bydg. 500 zł, Oddz. Zw. 
Prac. Skarb, zadeklarował 500 zł, p ac. 
Urzędu Pocztowo-Telek. Bydg. 2 wpł. 

i 3.012 złotych.
Samoch. Przeds. Przewozowe, wł. 

Waszak wpł. 2.000 zł I wzywa firmę 
Grabowski i Zastempowski, Warm. 17.

Cech Krawców wpł. 5.000 i wzywa 
Cech Kuśnierzy.

Księgarnia „Znicz" wpł. 2.000 zło­
tych i wzywa „Księgarnię Pomorskg".

Wytw. Czapek „Lech" wpł. 5.000 zł 
i wzywa p. Z. Lewandowskiego, wł. 
Hurtowni Pap., St. Rynek.

Prac, firmy „Lech" wpłacili 1.430 zł.
F-a Pilaczyński i Ska wpł. 3.000 zł i 

wzywa firmę „Ornament", wł. F. Raci- 
niewski.

। Prac. Państw. Przem. Konserwowego 
Bielawkaoh przywieziono w stanie wp(. 2.080 złotych.

P. Wdowiak, wpł. 1.000 zł i wzywa

(a) W niedzielę 30 bm. odbędzie się 
w kinie „Polonia" VII „Poranek Spor 
towy“, na który złoży się interesują­
cy film z życia sportowców radziec­
kich, oraz piękna komedia Pt „Sa­
motny żagiel**.

Przedstawiciele organizacji mło­
dzieżowych i klubów sportowych mo­
gą zgłaszać się z pisemnymi upoważ­
nieniami po bilety dziś f jutro w g. 
od 9 do 12 w Wojew. Urzędzie Kult.

— nawiązując do Fizycznej, Bydgoszcz ul. Libelta 8.

Tragiczny upadek 
na szyny tramwajowe

BYDGOSZCZ (rp) Do szpitala na

nieprzytomnym mieszkańca ul. Toruń
sklej 16, W. Lipińskiego. Mimo na* firmę Durek i Śka, ul. Grunw. 25. 
tychmiastowej pomocy pacjent zmarł.

Jak stwierdzono — W. L. przecho­
dził poprzedniego 

Szyny 
nieszczęśliwie, że 
podstawy czaszki.

dnia ul. Toruńską 
tramwajowe tak 
doznał złamania

Jan Szymański wpł 1.000 • wzywa 
Fabr. Wytw. Papier., ul. Sieradzka 9.

Zw. Zaw. Koło IKR wpł 2.000 zł i 
wzywa prac. Cenłr. Biura Rozrach. Za­
grań. PKP.

Księgarnia „Lektura" wpłaciła 1.000 
złotych.

Cenniki do wglądu
Komisja Cennikowa przy Prezyden­

cie podaje do wiadomości, że od 26 
bm. zostaną wyłożone cenniki do wglą 
du przy ul. Grodzkiej 25 pok nr. 11 
codziennie od godz. 12 do 14 na okres 
6 tygodni: a) cennik nr 45 — maksy­
malnych cen detal, na tkaniny baweł­
niane. b) cennik nr 46 — maksym, -en 
detal, na tkaniny wełniane, c) cennik 
nr. 47 — maksym, cen detal, na wy­
roby jedwabniczo - galanteryjne, d) । 
cennik nr 49 — maksym, cen detal na i 
wyroby dziewiarsko- pończosznicze.

liczne atrakcje 46-te posiedzenie MRN

lCAŁEGO POMORZA
I POKE

[ 18-1. ETNI MIESZKANIEC Wło­
cławka, Jan Kujawa, skorzystał z 
drzemki pewnej kobiety, oczekującej 
na dworcu na pociąg i wykrad* jej 
z torebki 18 tys. zł. Zaalarmowana 
milicja tegoż dnia ujęła złodzieja 
i osadziła w areszcie.

PRZED SĄDEM DORAŹNYM w 
Toruniu toczyła się sprawa mie­
szkańca Gdyni, J. Wandelewskiego, 
skazanego poprzednio pras* Sąd 
Wojskowy na 10 lat więzienia. Po 
odbyciu części kary i zwolnieniu 
z więzienia Wandelewski skradl z 
pociągu, zdążającego do Torunia, 
worek, zawierający 16 m materiału, 
10 par spodni, 3 płaszcze itp. Traf 
obciął, źe złodzieja zatrzymano na 

I dworcu i poddano rewizji. Wande­
lewski ponownie znalazł się przed 
Sądem, który skazał go na 4 lata 
więzienia i utratę praw.

, APEL „CARITASU" włocławskie- . 
go o przyjęcie do rodzin dzieci-sierot, 
wracających z obczyzny, nie pozo­
stał bez echa. 48 osób zgłosiło chęć 
adoptacji.

PRACOWNICY Kujawskiej Spół­
dzielni Przetworów Mięsnych w 
Czerniewicach (powiat Włooławekt 
przekazali (z okazji zjednoczenia 
partii robotniczych) na rzecz sierot 
i wdów po zamordowanych w obo­
zach koncentracyjnych — 13.500 zł, 

। stanowiących ich premie.
PRZED SĄDEM OKRĘGOWYM

cięcym, chorób skórnych oraz dla 
płucno-chorych po 1.000 zł dziennie,' 
a w szpitalu zakaźnym 800 zt dzien­
nie. Prócz tego obowiązują zwroty ko­
sztów za specjalne drogie preoaraly, 
surowice, transfuzje krwi itp. oraz 
opłaty za leczenie ambulatoryjne usta­
lone przez wojewodę pomorskiego. Re­
ferent zwrócił jednak uwagę, że 
sławki za dodatkowe świadczenia, jak 
naświetlanie radem, winny być zróżni­
czkowane, aby umożliwić korzystanie 
z nich szczególnie biedocie wiejskiej i 
nieubezpieczonym, biednym rzemieślni­
kom. i

Po wysłuchaniu referatu wiceprzewod | 
niczącego Rady — p. Drylla i krótkiej । w Toruniu toczy się spraw* oskarżę, 
dyskusji, MRN wyraziła zgodę na nego Domagalskiego, obwinionego ® 
sprzedaż Pom. Zakt Bud. Maszyn te-1 spowodowanie śmierci rzeźnika Kul- 
renów przy ul. Dwernickiego o po* j wieckieg<). W czasie jazdy motocykl, 
wierzchni 21 500 mJ na cele rozbudowy1 
fabryki. W związku z rozbudową za- 

oraz , kładów przy ul. Dwernickiego i Leś* 
' nej, nastąpi likwidacja dawn, fabryki 

Eberhardta, przy ul. Sw. Trójcy. Na­
stępnie na wniosek Zarzqdu Miejskie- 

' I K'T'—'I go, referowany przez radnego p. Smie-:-1 rolnych powyżej 0 5 ha, znajdujących iński MRN wyraziła zgodę na za- 
ciągnięcie średnioterminowej pożyczki 

. w wysokości 2,5 mil. zł na budewę 2 
asępnie, po samochodów „śmiec arek" dla ZOM,

Uczczenie czwartej rocznicy
wyzwolenia Bydgoszczy

Lekarze skandynawscy 
w Bydgoszczy

BYDGOSZCZ (dr). W miesiącach
luiym i marcu br. zespół lekarzy! BYDGOSZCZ (AWo). W ratuszu od* 
.kandynowskich przeprowadzać b to si d przewodnictwem p. St. 
będzie na terenie m. Bydgoszczy stróżyńskieqo 46 posiedzenie MRN, na 

1 fyeyerManlA , tin i*kforym członek Prezydium — p. 
Ostrowski wygłosił referat dot. czwar- 

j tej rocznicy oswobodzenia m. Byd* 
I goszczy Przedstawiwszy historyczne । 

lia w dniu 23 stycznia 1945 r.,1 
i oraz radość i entuzjazm ludności pol­
skiej wobec niosących wolność i nie­
podległość żołnierzy Armii Czerwonej 
i Wojska Polskiego, prelegent pod" gruntowego, po czym przyjęto statuty 
kreślił, że sojusz ze Zw. Radzieckim organizacyjne Biur Zarządu Miejske- 
zawsze będzie ostoją suwerenności i go, Przedsiębiorstw Miejskich 
rozwoju naszego kraju. j Szpitali Miejskich.

W związku z referatem MRN uchwa- i W dalszym ciągu obrad MRN uchwa­
liła specjalną rezolucję, stwierdzając, że lita wprowadzenie przymusowego ubez- 
w czwartą rocznicę wyzwolenia mia*’ pieczenia od ognia w gospodarstwach 
sta. wyraża imieniem 150.000 miesz- 1 
kańców Bydgoszczy, niezwyciężonej się na terenie miasta oraz przyjęcie na 
Armii Czerwonej — Wyzwolicielce cele ogólne szkolnictwa, budynku 
Polski — Armii Wolności i Pokoju oraz przy ul. Staroszkolnej. I' 
Odrodzonemu Wojsku Polskiemu —! wysłuchaniu referatów pp: Smieińskie- 
hołd I głęboką wdzięczność, 1 Pall" r>r»„i»łn nowo tarvfv za zu-

Równocześnie postanowiono prze­
mianować ul. Czartoryskiego na ul.
M. Buczka, przeznaczyć 200.000 zł na 

________  - sieroty po poległych we walce z ła­
godź. 19 odbędzie się zebranie wszy- szyzmem, oraz wystać depesze dzięk- 
słkich delegatek kobiecych naszego' czynne do marsz. Żymierskiego i do-; 
Związku w sali stołówki L1=.__________
przy Al. 1 Maja 84 (wejście przez ta-; —

badanie i szczepienie ochronne 
dzieci i młodzieży od 1 — 18 lat: 
— przeciwko gruźlicy (tzw. szcze-I 
pienie B. C. G.]. I

W celu uzgodnienia współpracy ^darcen 
I ułożenia planu akcji, odbędzie ! or^z radc 
się dziś w Urzędzie Zdrowia ze­
branie informacyjne z udziałem 
lekarzy skandynawskich, przedsta­
wicieli Urzędu Wojewódzkiego 
I prasy. Na sobotę zaś przewidzia­
ny jest zjazd lekarzy powiatowych 
i szpitalnych z udziałem wicemin.
zdrowia Sztachelsklego.

li Cen, w której pracach udział brało 
przeszło 200 robotników, członków 
Stron. Pracy.

Po złożeniu ślubowania przez 4 no­
wych radnych, MRN dokooptowała do 
kom. słatulowej pp.: mec. Lityńskiego 
i dyr. Ostrowskiego, a do kom. grun- 
łowo-podatkowej pp,: Kowalczyka i 
Kiliszewskiego. Równocześnie wybrano 
komisje społeczno-polityczna (Miejski 
Kom. Współdz.) dla spraw podatku

ORGANIZACJI BYDGOSKICH
♦ Cech Bieliżniarzy, Hałc. Trykocia- 

rzy i Tkaczy. W pigłek, 28 bm. o go­
dzinie 17 odbędzie się w lokalu Izby 
Rzemieślniczej w Bydgoszczy zebranie 
informacyjne. Uprasza się o punktual­
ne przybycie.

A Zw. Prac. Handl, l Biur. Referat 
Kobiecy — zawiadamia, że 28 bm. o

Ligi Kobieł wódcy zwycięskiej Armii Radzieckiej 
p,4.y ■ .....i- ___ ,____— ■ ’ marsz- Rokossowskiego. Rezolucję
ras) Po obradach i sprawozdaniu z i wnioski przyjęło przez aklamację. 
II Ógólnop. Zjazdu Rad Kobiecych — ’ ---- ----------------- -----
część artystyczna i herbatka.

go i Folia przyjęto nowe taryfy za zu­
życie gazu oraz taryfę tramwajową, 
obowiązującą od 1 lutego br. Bez dy­
skusji przyjęto również nowe opłaty 
rzeźnicze, targowiskowe 
terenie m. Bydgoszczy.

Sprawę podwyższenia opłał szpital­
nych referował radny 
stwierdzając, że wysokość opłat dzien* 

........... t.... . w nych została uregulowana zarządze- 
Z kolei radni wysłuchali sprawozda- i niem Min. Zdrowia i wynosi dla m.

nia z działalności Spot. Komisji Kontro- Bydgoszczy: w szpitalu miejskim, cteie- go i tramwajów.

i targowe na

A. Wojtczak,

Na zakońcżenie obrad dyr. Gazow­
ni Miejskiej inż. Wyżnikiewicz wyg*o- 
sił interesujący referat ilustrowany pla* 
nbmi i' wykresami na temat dotych­
czasowych możliwości i perspektyw 
rozwojowych gazowni bydgoskiej. Ze 
względu na ciekawa treść, słreszcze* 
nie referatu podamy w specjalnym ar­
tykule.

V/ wolnych głosach poruszono spra­
wę przedszkola przy ul. Leszezyńskie-

kierowany przez Domagalskiego, 
uderzył w przydrożne drzewo i j»- 
dący na tylnym siodełku Kulwiecki 
poniósł natychmiastową śmierĄ 
Rozprawa została odroczona, ponie­
waż zaszła różnica zdań u biegłych. 
Według pierwszej wersji — tragicz­
ny wypadek spowodował oskarżony 

। nieostrożną jazdą skrajem szosy, a 
według drugiej — katastrofę spo­
wodował zmarły, który przed wy­
padkiem szarpnął Domagalskiego za 
rękę.

SWEGO CZASU donosiliśmy o nie­
szczęśliwym wypadku, którego ofiarę 
podła 9-letnia dziewczynka. Dostała 
się ona pod koła samochodu, wyjeż­
dżającego z fabryki win w Kruszwicy 
i poniosła śmierć. Do odpowiedzialno­
ści pociągnięto szofera, który skazany 
został przez sąd na rok więzienia.
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(Dokończenie ze strony 3) ,
ków i przeciwników, nie traktuj© 
się go jednak schematycznie i dogma ■ 
tycznie, widząc, pomimo wszystko 
słusznie wszelkie pjzesianki ’już we 
współczesnym ustroju dla jego roz­
woju i rozkwitu.

Są przemówienia, na których jest 
na salt cicho, że słychać nieomal 
brzęk lecącej muchy, są i takie, gdy 
delegaci tłumnie opuszczają salę, wy 
chodząc do kuluarów na papierosa. 
Jak na wszystkich zjazdach, które 
trwają kilka dni i jest niemożliwością 
słuchać wszystkiego i wszystkich z 
jednakową uwagą. Przybywają dele­
gacje zagraniczne: pierwsza czeska, 
ostatnia radziecka. Wszystkie witane 
są rzęsistymi oklaskami: podobnie, 
jak na sierpniowym zjeździe intele­
ktualistów, tak i tutaj zawiera się no­
we przyjaźni, ponad granicami, nie- 
znające różnic językowych.

Języki najlepiej rozwiązują się 
przy toastach: wtedy najlepiej można 
pochwycić wszystkie słabostki ludzi, 
którymi szczyci się dzisiaj nasza li­
teratura. Odbrązowieni mistrzowie 
pióra, inżynierowie dusz ludzkich, nie 
wyglądają przy czarnej czy kieliszku 
likieru tak groźnie, jak w blasku ju­
piterów filmowych czy w aureoli 
trudnej terminologii literackiej.

I — jak zwykle, co również należy 
już do tradycji zjazdowej — nie obe­
szło się i tym razem bez delikatnych 
aluzji do krytyków literackich, a ra 
czej reporterów życia kulturalnego w 
prasie codziennej i tygodniowej. Za­
atakował ich Aleksander Watt, uży­
wając w tvm celu pięknej metafory.

Mówił on mianowicie o pewnej 
miejscowości we Francji, gdzie la*

i ludzie na faezequ
tem o zachodzie słońca pojawia się 
takie mnóstwo maleńkich muszek, że 
trzeba je dosłownie zgarniać garścia­
mi z twarzy i oczu. Muszki te prze­
szkadzają w rozkoszowaniu się cu­
downymi okolicami tej miejscowości.

Muszki — to oczywiście ci wszy­
scy, których nazywa się krytykami 
w cudzysłowiu.

Nie wiem, czy Watt miał zupełną 
słuszność. Oczywiście, rzucanie nie* 
przemyślanych „zamówień społecz­
nych" czy czepianie się każdego sło­
wa jest rzeczą szkodliwą i fałszywą. 
Kto wie jednak, czy gdyby muszek 
wattowych zabrakło, nie ulecieliby 
żywcem poeci do nieba, nie zdając 
sobie sprawy z rzeczy ziemskich, co* 
dziennych?

Władze francuskie 
wysiedlają 
robotników polskich

PARYŻ (PAP) Prefektura policji w 
Paryżu wręczyła nakaz opuszczenia 
Francji górnikowi polskiemu Zygrnun 
towi Duszyńskiemu, który przebywał 
ostatnio w Aubervilliers.

Duszyński jest górnikiem, który 
spędził we Francji ponad 20 lat. W 
czasie okupacji brał czynny udział w 
walce z hitlerowcami. Był on jednym

Z organizatorów słynnego strajku 
górników w departamentach północ* 
nych w roku 1941, w strajku, który 
zapoczątkował masowy ruch oporu 
we Francji.

W związku z powyższym sekreta­
riat polskich sekcji Generalnej Konfe* 
deracji Pracy ogłosił komunikat, w

Muszki przeszkadzają w poetyckiej 
kontemplacji, ale zarazem swoim mi­
zernym łaskotaniem przypominają o 
doczesności spraw tego świata. Mu* 
szki francuskie nie są znowu takim 
nonsensem w naturze.

Bo na zjeździe — co też należy 
już do tradycji — mówiło się wiele 
o człowieku, jego potrzebach, o prze­
mianach I osiągnięciach. Wszystkich 
mówców i dyskutantów cechowała 
głęboka troska, w jaki sposób odna­
leźć drogę do człowieka, aby go roz­
miłować w książce i pokierować jego 
losami, jego ambicją twórczą.

I kiedy uczestnicy zjazdu wysia­
dali z „Diany" na Wałach Chrobre­
go, nie zauważyli może tych ludzi, 
którzy stali szpalerem i przyglądali 
się w milczeniu każdej twarzy.

W oczach ich — „szarych11 miesz­
kańców Szczecina — można było 
wyczytać ciekawość i oczekiwanie.

L. GOL.

którym stwierdza, że nakaz wysiedle­
nia Duszyńskiego, działacza organi­
zacji demokratycznych, działacza 
ruchu oporu, jest nowym przejawem 
antydemokratycznej polityki rządu 
francuskiego. Komunikat domaga się 
cofnięcia decyzji wysiedlenia Duszyń­
skiego, decyzji, która godzi w przy­
jaźń i solidarność wychodźtwa jk>1- 
skiego z masami pracującymi Francji!

• l>ńat~u kLUku uitrvzcuJt

FRANKFURT. W odbywających 
się w południowych Niemczech ma* 
newrach zimowych amerykańskich 
wojsk okupacyjnych Morą po raz 
pierwszy udział także dawniejsi ku­
charze i markietendrzy b. armii hitle­
rowskiej. Służba ta jest stale zatrud­
niona w wydziałach zaopatrzenia ar­
mii amerykańskiej w Niemczech.

Drugi dzień obrad
kratowej konferencji nauczycielstwa

WARSZAWA (PAP) W drugim 
dniu obrad krajowej konferencji nau­
czycielstwa zorganizowanej przez 
Zarząd Główny ZNP i Zarząd Głów­
ny Towarzystwa Przyjaźni Polsko* 
Radzieckiej referat na temat: „Współ 
czesna psychologia radziecka" wy* 
głosił prof. Pajkow.

Przybyłych w trakcie obrad poe* 
tów I pisarzy radzieckich — delega­
tów na Zjazd Pisarzy Polskich w 
Szczecinie — obecni powitali ser­
decznymi oklaskami.

Goście radzieccy, poeta Szczypa- 
czew, Tyczyna, Venclowa i Korniej' 
czuk powitali obradujących, wyraża­
jąc uznanie dla sukcesów mas pracu* 
jących Polski w budownictwie no­
wego życia. Niezwykły entuzjazm 
zapanował wśród obecnych, gdy go­
ście recytowali swoje utwory .

Referat o działalności ośrodków 
dydaktyczno-naukowych języka ro­
syjskiego wygłosiła p. Opolska-Za* 
lewska stwierdzając na wstępie, że 
znajomość języka udostępnia bliższą 
znajomość życia, historii I kultury 
narodu. Prelegentka akcentuje ko- 
Meczność krzewienia języka rosyj­
skiego, jako języka kraju postępu, 
kraju socjalizmu.

P. Opolska*Zalewską podkreśla na 
stęptiie doświadczenie pracy ośrod* 
ków dydaktyczno-naukowych języka 
rosyjskiego, które osiągnęły już po­
ważne sukcesy w Polsce Ludowej.

Po przerwie obiadowej zebrani wy­
słuchali referatu prof. Wł. Gałeckie­
go, lektora języka rosyjskiego UJ pt 
„Rola wykładowcy języka rosyjskie­
go w dziele zbliżenia ze Związkiem 
Radzieckim".

Prelegent omówił cele wychowaw* 
cze programu nauki języka rosyjskie­

go w szkołach ogólnokształcących na 
stopniu podstawowym i licealnym. 
Odrębne i szczególne znaczenie ję­
zyka rosyjskiego jako przedmiotu 
szkolnego wypływa z tego, Ti jest to 
język narodu, który pierwszy area, 
lizował hasła socjalizmu, narodu, 
który przewodzi obozowi walczące­
mu o pokój i demokrację. Stąd po* 
znanie tego języka n*e jest celem 
samym w sobie, lecz stanowi klucz 
poznania życia f osiągnięć Związku 
Radzieckiego. Zadanie nauczyciela ję 
zyka rosyjskiego jest zbliżenie mło­
dzieży do kultury socjalistycznej, za­
poznanie jej z ustrojem, organizacją 
życia gospodarczego i społecznego, 
budzenie zainteresowania i szczerej, 
opartej na dokładnym poznaniu przy­
jaźni ze Związkiem Radzieckim. Dla­
tego też program nauki języka rosyj­
skiego odbiega od ogólnie przyjętych 
szablonów nauczania. Stąd wypływają 
zwiększone obowiązki dla wykła­
dowcy, który nie tylko powinien nau­
czyć swych uczniów mowy bratniego 
narodu, ale musi pośredniczyć w 
przekazaniu *m calggo dorobku kul­
turalnego i społecznego Związku Ra­
dzieckiego.

Następnie dyrektor wydziału nau­
kowego „Filmu Polskiego'* J. No­
wicki, wygłosił referat pt. ..Film o- 
światowy produkcji radzieckiej, jako 
pomoc oświatowa nauczyciela". Na­
kreśliwszy drogę rozwojową tej ga­
łęzi filmu radzle.-kiego, mówca zwfó* 
cif uwagę zebranych na doniosłość 
filmu jako narzędzia zbliżenia mię­
dzy narodami. Referat dyr. Nowickie­
go "lustrowany był wyświetlaniem 
szeregu radzieckich i polskich fil­
mów naukowych.

Ogłoszenia g
do U
ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO jj 

przyjmuje się w naszej Agenturze 
w Słupsku 
ul. Deotymy 8
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CENTRALA ROLNICZA SPÓŁDZIELNI „SAMOPOMOC CHŁOP­
SKA" W OLSZTYNIE, UL. OGRODOWA NR 7 — POSZUKUJE: 
1. Kierownika Zakładów Montażowych Maszyn i Narzędzi 

Rolniczych w Bartoszycach.
I. Kierownika referatu maszyn i narzędzi rolniczych Cen­

trali w Olsztynie.
Od kandydatów na obydwa stanowiska wymagana dokład­

na fachowa znajomość maszyn i narzędzi rolniczych.
Zgłoszenia do referatu Personalnego Centrali, Olsztyn, 

ulica Ogrodowa nr 7. (0405

OGŁOSZENIE III

OGÓLNOPOLSKI 
stycznia 1949 roku.

PROGRAM
Piątek, dnia 28

5.10 Sygnał czasu, pobudka niczny. 20.00 Dziennik wieczorny, 
młodzieżowa. 5.15 Streszczenie 20.45 W 64 rocznicę stracenia 
wiadomości porannych. 5.20 Kon 
cert poranny dla świata pracy.
6.00 Gimnastyka poranna. 6.10 
Dziennik poranny. 6.30 Muzyka 
poranna. 6.50 Program dnia. 
7 00 Wiadomości poranne. 7.20 
Przegląd prasy stołecznej. 7.25 
Lekcja języka rosyjskiego. 7.40 
Muzyka poranna. 8.00 Poradnik 
gospodarstwa domowego. 
D ę. muzyki porannej. 
Szkolna Gazetka Radiowa. 
Informacje ogólnopolskie.
Skrzynka PCK. 9.30 Muzyka 
rywkawa. 9.55 Przerwa. 
Audycja szkolna dla klas 
szych. 11.57 Sygnał czasu 
nał z wieży Mariackiej. 
Wiadomości południowe. 
Audycja dla wsi. 13.00 Przerwa. 
1 4.30 Audycja dla dzieci w opr. 
Jądwigi Nawarskiej — Poznań. 
15.30 Muzyka radziecka — au­
dycja w opr. Zofii Lissa. 
Dziennik 
Skrzynka 
Adama 
Wojciech 
kawostki literackie. 17.00 Koncert 
dla przodowników pracy. 17.45 
Telefonista Centrali Telefonicz­
nej na Podszybiu — pogadan­
ka. ,18.00 Mozaika muzyczna: 
orkiestra PR pod dyr. Arnolda 
Rezlera, Grzegorz Kardaś — łą­
czenia muzyczne — Bydg., pr. 
oglp. 18.35 Stare i nowe — po­
wieść Lucjana Rudnickiego. 
19.00 Zagadnienie „Służba Pol­
sce" na wsi — audycja słowno- 
muzyczna. 19.15 Koncert symfo-

Po myśli art. 268 Kodeksu Handlowego podaje się do wia­
domości, że zgodnie z uchwała spólników spółki: Napiera­
ła & Raszkę, Przedstawicielstwo Fabryk, Spółka z opraniczonę 
odpowiedzialnością z siedzibą w Sopocie, o rozwiązaniu spółki 
przystąpiono do otwarcia likwidacji.

Jednocześnie wzywa się wierzycieli do zgłoszenia ich pre­
tensji w cięgu 3~ch miesięcy od daty ostatniego ogłoszenia.

Edmund Napierała, 
likwidator, 

Sopot, ul. Chodowieckiego 11. (0407

8.10 
8.55 
9:15 
9.20
roz-

11 40 
młod* 
i hej-
12.04
12.30

16.00 
popołudniowy. 16.30 
ogólna. 16.40 Utwory 
Mickiewicza recytuje 
Brydziński. 16.55 Cie-

Domy
I Wille — Place — Gospodarstwa 

sprzeda — poszukuje — Spótd. 
„POGOŃ", Bydgoszcz, Dworco­

wa 51/11. (5887

il KBP”° TS
Obligacje

Pożyczki Odbudowy Kraju kupi*

^|POKOH1 SZOKUJĄ H

Pokój 
umeblowany, śródmieściu poszu­
kuje samotny. Wiadomość IKP 
Bydgoszcz pod Arkadami. (5889

yp RÓŻNE
my. Płacimy połowę wartości 
nominalnej. Wysyłać zaliczeniem 
pocztowym. „Wspólnota", Kra­
ków, Plac Wszystkich Świętych 8. 

0404

| WOLNE POSADY |||

Gospodyni
na skromne gospodarstwo, kuch- 

bez pomocy potrzebna zaraz 
samotnego. Leśnictwo Skraj- 

poczła Cekcyn, Tuchola.
0410

nie 
do
na,

Znaczki
pocztowe najkorzystniej sprze­
dasz, najtaniej kupisz „Nowa 
Filatelia", Gdynia, Świętojańska 
82. (0409

Wspólnika 
samotnego, małą gotówką lub z 
zamiłowaniem do handlu poszu­
kuję. Oferty IKP Bydgoszcz pod 
„Warszawa*. (0402

Proletariafczyków — słuchowi­
sko. 21.00 Pieśni Karola Szyma­
nowskiego w wyk. Ireny Lewiń­
skiej — sopran. 21.20 Audycja 
literacka. 21.30 Bułgaria prze­
mawia do Polski. 22.00 Na 
„Dobranoc" — gra sekstet PR. 
23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 
Muzyka. 23.20 Program na dzień 
następny. 23.30 Zakończenie 
audycji, hym.

NAUKA
Profesor 

angielskiego udziela lekcji. — 
Adres wskaże IKP Bydgoszcz 

5882 

f | SPRZEDAŻ JH

Motor
20 KM na ropę, stan dobry, — 
sprzedam. B. Stolca, młyn Chwo- 
szczyno, pow. Morski. (0408

MATERACE
z gwarantowaną wyściełka i ra 
mv sprę-'-nowe Wrześniewicz 
Poznań. Ratajczaka 7. Telefon 
36-31. , (0138

Bank
Ludowy, — Spótdz. z odp. oqr., 
Łobżenica, pow. Wyrzysk, poszu­
kuje młodsza siłę bankowa od 
1. 2. br. Zgłoszenia przyjmuje 
Zarząd. (0406

Kiosk
Bydgoszcz, śródmieście, dobrze 
zaprowadzony sprzedam lub wy­
dzierżawię. Wiadomość IKP Byd­
goszcz. (5883

ZGUBY
Piekarnię

dobrze prosperującą w Gdańsku 
— Wrzeszczu z powodu choro­
by odstąpię. Oferty „Prasa" 
Wrzeszcz, Barlickiego 15 „pit­
ne". (0343

Przyjmiemy
od zaraz buchaltera—bilansr 
stę (kę). Oferty poparte odpisa­
mi świadectw kierować do Gmin i 
nej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska", Lniano, pow. Swie- 
cie.

Zagubiono 
legitymację służbową nr 12124, 
wystawiona przez Dyrekcję Okrę- 

■ gu Poczt Telegrafów, Poznań, 
na Lewandowska Alinę, żonę 
poczlyliona. — IzMca-Kujawska, 

(0400(5885 pow. Koło.

ROZPOWSZECHNIAJCIE

ILUSTROWANY

Unieważniam 
świadectwo — podkuwacza koni, 
na nazwisko Bużała Feliks, Ża­
gań. (0401

| UNIEWAŻNIENIA

Unieważniam
zgubiony dowód konia 0376 B. 
M Rippel Ferdynand, Piechcin, 
pow. Szubin. (0403
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A tymczasem Cynamonek 
Wdrapał się na szyję byka 
I skierował go chusteczką 
Wprost na ojca przeciwnika.

— Radze zgodę, rzeki sekundant 
Lepiej dłonie sobie dajeie, 
A jak nie, zajmujcie miejsca 
I na znak nasz — zaczynajcie.

Patrzcie, stchórzył — krzyknął papa 
W duszy wielce ucieszony — 
Jam zwycięzca, jam nie uciekł. 
Wiwat! Honor mój pomszczony! IIIIIIIIIIIIIIIIIBIIIIINIIIIIIIIIfflllllMIIIIIIIIIIIU

REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY’ 
ul. Czerwonej Armii 20 — Telefon nr 33-41 i 33-42
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY w BYDGOSZCZY 
ul. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami). Tel. 24-29 
Za nie doręczenie pisma spowodowane silą wyższą nie 
odpowiadamy — Rękopisów nlezamówionycb Redakcja 
n)e zwraca - Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada

ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO' W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH AGENTURY NA PROWINCJI. 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP".
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW 

BYDGOSZCZ. UL CZERWONEJ ARMII 20 - TEL 33-41 i 33-42

OGŁOSZENIA: drobne po 25 ai za słowo. Poszukiwanie 
oracy 15 zł za słowo Minimalna oplata za 10 słów 

Tłusty druk 100% drożej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 60—145 al, za tekstem 

od 20—100 zł za 1 mm. Niedziele 
święta 30% drożej Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń 

administracja nie odpowiada

Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawnicze) .ZRYW w Bydg. szczy ul Armii Czerwonej 18 - telefon 18-99 E 63


